Forum - ładowanie 3 oka

Ładować czakrę 3oka ile wlezie ,najlepiej we dwie osoby stosowałem technikę podwójnego jądra ,w wysokofalowej częstotliwości energii ,oczywiście istnieją efekty uboczne. 

Częste ćwiczenia mogą wywołać bóle głowy ,i drobne "przeciążenie" na kilka godzin. 

Poparzyłem się tylko 2 razy ,uczucie otwarcia czakry 3oka to prawdziwy orgazm po długotrwałej stymulacji ,tworzą się nowe kanały energii. 

Można spróbować ,wpakować sobie kilka tysiaków KI. 

Są 2 scenariusze. 

Śmierć i ślepota nawet jako duch lub ,widzenie sferyczne ,infrawizja ,postrzeganie fal radiowych itd. itp. 

Gratuluje wszystkim którzy potrafią robić astralnego Zoom'a tak jeszcze nie mam 

Dwie osoby wysyłają silny strumień białej energii ,można robić wizualizacje z kimkolwiek jeśli to ma pomóc przy ćwiczeniu w pojedynkę lub po prostu na wyczucie grzać ,(dodać szmery ,bajery ,pustynia ,rozwiane włosy ,wszystko wokół się trzęsie etc.)ale Exp jest znacznie mniejszy , karma jest jak bumerang ,dopakujesz kogoś a ,wróci do Ciebie 2 razy silniejsze( nie licząc jeszcze że ta druga osoba będzie Ciebie dopakowywać). 

Przyznaje na początku byłem zawiedziony tym faktem.  

Ja o każdej porze dnia i nocy miałem silnie pobudzoną ,dzięki więzom karmy z moim Masta ,dzięki temu czasem można nie robić nic a mieć ten luksus. 

A i jeszcze jeden szczegół ,jeśli druga osoba jest słabsza to efekty przez (czasem naprawdę 

długi) czas będą wpływać tylko na nią.

Czakry (centra psychoenergetyczne)

Każdy z nas ma 7 czakramów głównych, a oprócz tego cały szereg pobocznych. Czakramy rozprowadzają i modyfikują energię w ciałach niewidzialnych człowieka. Z ich harmonijnego rozwoju wyciągamy różne korzyści, gdyż wiążą się z nimi niezwykłe możliwości i moce wewnętrzne (które mogą być używane również na zewnątrz).

A oto skrócony opis umiejscowienia czakr i ich funkcji:

1. u podstawy kręgosłupa, między odbytem a genitaliami.

a. funkcje: byt i przetrwanie. Przezwyciężenie lęku o przetrwanie umożliwia zmiany, daje możliwość rozwoju, pewność siebie (ugruntowanie), zdrowie.

b. afirmacje:"...zasługuję, by zawsze rozkoszować się zdrowiem i życiem"."...jestem w pełni bezpieczny".

2. Dwa palce poniżej pępka.

a. funkcje: seksualne i prokreacja. Blokada centrum powoduje niepewność w roli seksualnej, bywa przyczyną nerwic i dysfunkcji seksualnych (np. pochwica) oraz agresywności. Rozwój jej już w wczesnym okresie dziecięcym umożliwia harmonijny rozwój uczuciowy i samo leczenie.

3. splot słoneczny.

a. funkcje: emocjonalność, miłość warunkowa, zdrowie. Brak równowagi energetycznej prowadzi do zaburzeń osobowości typu neurotycznego (wewnętrzna walka, szamotanina, niezdecydowanie, chaos uczuciowy).

4. Serce (duchowe - środek klatki piersiowej).

a. funkcje: miłość bezwarunkowa, harmonia organizmu i uczuciowa. Gdzie nie ma przywiązania, nie ma też bólu rozstania czy utraty. Zanika poczucie przyjemności, zaspokojenia potrzeb, a za to pojawiają się uczucia wyższe i kontakt z Wyższą Inteligencją, które to - w imię rozwoju tej czakry - stabilizują się, stają doświadczeniem codziennym lub stanem trwałym. Warunkiem przejścia do poziomu świadomości serca jest uwolnienie się od uczuć przywiązania „do", od chęci zawłaszczenia.

b. afirmacje:"...wczuwam się i wsłuchuje w głos (spokój) mego serca"."...wszystkie moje myśli, słowa i uczucia wychodzą z serca".

5. gardło (tarczyca).

a. funkcję wyrażania się, komunikacja, intelekt, rozumienie, wyobraźnia. Jej rozwój prowadzi do akceptacji świata takim, jakim on jest, wykorzystywania wszelkich doświadczeń w celu rozwoju jednostki. Dzięki niej możemy skorygować rozwój niższych czakr (ich blokady) wynikający z błędów wychowania europejskiego. Przy dysharmonii odczuwa się wrażenie przygniatania, ciężaru, duszenia oraz bałagan myślowy.

6. Trzecie oko (w środku czoła, między brwiami).

a. funkcje: mądrość jako zrozumienie wszystkich procesów na ich najbardziej subtelnym poziomie. Zawiera nieoceniający ogląd rzeczywistości. Dysharmonia powoduje napięcie mentalne. Rozwój jej daje zdolność czynienia „cudów", wpływania na rzeczywistość świata materialnego (kreacja) w niepojęty naukowo sposób.

7. czubek głowy (korona).

a. funkcje: stan nirwany, zjednoczenie ze świadomością kosmiczną.

Ważny jest też czakram śledziony (należy do pobocznych) zawiadujący dostarczaniem i rozdzielaniem prany (energii

życiowej) w organizmie. Z czakrą tą może być związane uczucie niedostatku, czy lęk przed utratą lub pragnienie głębokich uczuć z jednoczesnym odczuwaniem ich niedostatku. Jasnowidzenie wiąże się z czakrą serca i trzeciego oka. Z gardłem powiązane są zdolności jasnosłyszenia. Z kolei splot słoneczny odgrywa ważną rolę w uruchamianiu telepatii i zdolności radiestezyjnych.

Człowiek nie może być zharmonizowany, a zatem nie może skutecznie funkcjonować w świecie, gdy jego czakry nie są zharmonizowane.

Tymczasem niektórzy uważają dolne centra za mało duchowe, ignorują je więc, a nawet świadomie blokują, zajmując się tylko górnymi. Czują się oni oderwani od rzeczywistości, nie uziemionymi i popełniają duże pomyłki w swoim wartościowaniu płaszczyzn świadomości. Wyższe nie jest lepsze, a niższe nie gorsze. Niższe czakry pomagają poruszać się w praktycznym życiu i dojść do ładu z codziennością. To, co poznałeś na wyższych płaszczyznach, powinieneś być w stanie zamanifestować w świcie przejawionym, a to wymaga urzeczywistnienia duchowych inspiracji w powiązaniu c codziennym życiem.

           Praca z czakramami, to element zaawansowanych praktyk. Na początek polecam ćwiczenia relaksacyjne z wyrównywaniem energii czakramów: gdzie po kolej relaksuje się i energetyzuje czakramy od najniższego do najwyższego i części ciała zawiadywane przez nie. Dobrze też afirmować cechy urzeczywistnienia właściwe dla każdej z czakr.

Poszczególnym czakramom: odpowiadają tematy do medytacji:

7. Czubek głowy:
prostota, rzeczywistość, piękno, szczęśliwość

6. Trzecie oko:
pewność, spokój, radość, sprawiedliwość, łagodność, mądrość, cierpliwość

5. Gardło:
łatwość, lekkość, radość, delikatność, wolność, swoboda, spontaniczność

4. Serce duchowe:
miłość, ufność, hojność, szczerość, ciepło, radość

3. Splot słoneczny:
dostatek, pełnia, szacunek, przebaczenie, ciepło, radość

2. Poniżej pępka:
bezpieczeństwo, zgoda, ugruntowanie, życzliwość, akceptacja, niezależność, przyjemność, zadowolenie

1. Podstawa:
niewinność, zdrowie, moc, spełnienie, błogość

Cechy światłość i czystość nadają się do afirmowania na wszystkich czakramach.

Ćwiczenia wyrównujące energię w ciele:

Usiądź z zamkniętymi oczami i wyprostowanym kręgosłupem. Złóż dłonie jak do modlitwy i unieś je naprzeciw czakry serca. To ułożenie twoich dłoni rozpocznie wyrównywanie wewnętrznej energii. Zamknij oczy i skoncentruj się na czakrze serca. (w medytacji): Śpiewaj mantrę „hum" lub „om' Ćwicz najmniej 3 minuty. By doświadczyć w pełni skutków tego ćwiczenia, które stymuluje centrum serca i gardła, należy je wykonywać 30 dni. Wzmocnić działanie ćwiczenia, możesz powiesić swój kryształowy talizman na piersi. 

Ćwiczenie odblokowujące czakrę podstawy i brzucha:

Usiądź, lub połóż się wygodnie. Wejdź w medytację. Zacznij od afirmowania, że zawsze i wszędzie jesteś niewinny i bezpieczny. Wyobraź sobie, że twoja czakra podstawy świeci intensywnym czerwonym, czystym światłem. Poczuj jak wypełnia cię dając poczucie mocy i ugruntowania. Wyobraź sobie, że oddychasz przez tę czakrę rozprowadzając najpierw po całym brzuchu, a potem po całym ciele tę wzmacniającą i uzdrawiającą energię (ta część ćwiczenia nadaje się do samouzdrawiania w przypadku chorób z gorączką). Następnie wyobraź sobie, że w twoim brzuchu świeci intensywne pomarańczowe światło. Pozwól mu promieniować na wszystkie organy wewnętrzne i rozejść się po całym ciele. Poczuj moc tego światła. Zdaj sobie sprawę z faktu, że ta moc jest w tobie. Ćwiczenie nadaje się szczególnie do usuwania zmęczenia, a przede wszystkim stanów lękowych.

Ćwiczenie stymulujące czakrę serca:

(w medytacji): Wdycham i wydycham głęboko ze swego serca. Śpiewam mantrę Aroha (co znaczy miłość) lub wymawiam słowa: „RA-MA:. Ten dźwięk płynie z centrum mego serca, (przed którym trzymam dłonie złożone jak do modlitwy). Teraz widzę i doświadczam, jak dźwięk krąży ponad moją głowa i powraca do piersi. Swoją wolą kieruje dźwiękiem w różne strony. Kiedy to robię, mam świadomość, jak moja czakra wibruje tą mantrą. (co najmniej 3 minuty). Możesz wspomóc ćwiczenie przez użycie twojego talizmanu lub kryształu, otoczyć się kryształami, włożyć kryształ w swoje dłonie, czy tez powiesić naszyjnik (talizman) z kryształem na piersi. Użyj kamienia zielonego albo różowego koloru.

Ćwiczenie stymulujące czakrę gardła

(w medytacji): koncentruje się na centrum gardła, oddycham wolnym, głębokim oddechem, aby ten oddech wpływał i wypływał z czakry gardła. (ok. 11 minut).

I jeszcze drugie ćwiczenie, które możesz połączyć w pierwszym lub wykonywać je oddzielnie.

(w medytacji): Koncentruje się na „trzecim oku" i zaczynam wdychać i wydychać przez to centrum. Możesz również śpiewań mantrę OM lub wymawiać dźwięk „EEE".

Możesz otworzyć kanał przepływu energii i informacji między „trzecim okiem", a centrum serca:

(w medytacji): Wdycham przez czakrę serca, a wydycham przez „trzecie oko". Ćwicz tak przez trzy minuty . Następnie wdychaj przez „trzecie oko", a wydychaj przez centrum serca (3 minuty).

By wzmocnić działanie ćwiczenia, możesz użyć oczyszczonych kryształów kwarcu, lapis lazuli czy turkusu kładzionych na trzecie oko.

Ćwiczenie stymulujące czakrę korony:

Zamknij oczy i zacznij oddychać przez nos głębokim i długim oddechem.

(w medytacji): koncentruje się na czubku głowy. Pozwalam wibrować tej czakrze poprzez mój oddech. Wizualizuje świecące, złote światło. Otulam się tym światłem na zewnątrz i wypełniam się nim wewnątrz. Widzę, że to złote światło rozciąga się ponad głową i wokół niej w nieskończoność. (3 minuty). W trakcie wizualizacji możesz śpiewać mantrę „OM".

Po skończeniu każdego ćwiczenia stymulującego czakry posiedź jeszcze chwile i wykonaj uziemienie. Powinieneś pozostawać w stanie wewnętrznej harmonii. Kiedy zbyt wiele energii kieruje się do jakiejś czakry, może to spowodować wybicie z równowagi. Nie powinno się utrzymywać stanu wysokiej energii bez odprężenia. Można przez to nawet wywołać chorobę. Wykonując opisane tu ćwiczenia dokonujesz systematycznej poprawy stanu zdrowia, samopoczucia, a we wszystkich czakrach uwalniasz energię. Te ćwiczenia pomogą ci przełamać blokady znajdujące się w twojej psychice, a co za tym idzie, uwalniać się od stresów. Jeśli chcesz wzmocnić efektywność ćwiczeń, możesz używać kolorowych szlachetnych kamieni., które umieszcza się pod opaską na właściwych im czakramach. Muszę one odpowiadać barwom czakr, na które mają wpływać.

Ćwiczenia oddechowe

           Oddychanie jest niezbędnym warunkiem życia. Bez oddychania nie ma życia. Im czystsze powietrze, im mocniej i głębiej je wdychamy, tym pomyślniejsze będą warunki naszego życia cielesnego. Nie tylko przez żołądek dostarczamy ciału potrzebnych składników, lecz odżywiamy się także przez oddychanie. To wie już każde dziecko. 
 Nasza dusza również oddycha. Z każdym wdechem wprowadzamy do naszego wnętrza pewną ilość najdelikatniejszych składników, którymi przepełnione jest powietrze. Te delikatne składniki materialne przekazują nam zdolności i siły należące do sfery (dziedziny) duchowej, które jednak przez ich przemianę w naszym ciele oddziaływają na nasz świat materialny, skoro tylko wytworzymy do tego warunki.
 Jeżeli oddychamy pełna piersią i głęboko, to wprowadzamy do krwi wielki zasób tlenu, który jest tak bardzo potrzebny do funkcjonowania naszego ciała. Jednak jeszcze większy zapas delikatnych, nieuchwytnych cząsteczek eterycznych, które wdychamy razem z powietrzem, przenika przy tym nasze ciało, przemieniając się w nim i oddając siły i właściwości naszemu delikatnemu, nieuchwytnemu ciału, tej powłoce, niby szacie, naszej duszy. 
   To delikatne, nieuchwytne ciało odyczne zwane ciałem astralnym, którego działanie u przeważnej części ludzi jest powstrzymane w powodu ich zupełnego oddania się swojej cielesności, zyskuje przez takie głębokie i pełne oddychanie tyle sił, że może po pewnym czasie przezwyciężyć opór zwykłego ciała fizycznego i zdobyć prawo obywatelstwa, rozumie się, bez szkody, dla naszej ziemskiej cielesności. 
Najpierw musimy stosowanymi ćwiczeniami tak wzmocnić w nas człowieka astralnego, żeby zapanował nad nami.

On bowiem jest piastunem naszych tajemniczych sił duchowych, a im mocniej wpływa on na nas, tym lepiej będziemy się mogli tymi siłami posługiwać.   Ludzie ogóle oddychają za mało. Nie znajdują czasu na oddychanie. Nowo narodzone dziecko oddycha czterdzieści cztery razy na minutę, pięcioletnie dziecko tylko dwadzieścia sześć razy, a dorosły człowiek zadowala się szesnastoma-siedemnastoma oddechami na minutę, chociaż potrzebuje trzy razy tyle. Tych kilkanaście oddechów wykonuje wciągając zepsute, zanieczyszczone powietrze i robi to w dodatku całkowicie niewłaściwie.     Powietrze przy tym jest nie tylko bardzo ważnym środkiem odżywczym, lecz także jedynym bezpłatnym pokarmem i zapewne dlatego też tak bardzo nie docenianym.    Chociaż w większości zmuszeni jesteśmy przebywać przeważającą część dnia w ciasnych, dusznych lub cuchnących pomieszczeniach fabrycznych, to jednak możemy przynajmniej raz na dzień zażyć obficie powietrza, sprawić sobie prawdziwą ucztę.        Lecz któż myśli o czymś podobnym! Po trudach dnia szuka się wytchnienia i odpoczynku przy dymiącej fajce lub w zakurzonych, cuchnących lokalach, w gospodzie i kawiarni. Czyżby tak wiele te nasz płuca wymagały?! Żądając jedynie ćwierć godziny z dwudziestu czterech dla siebie, a w zamian za to, gotowe są po królewsku nam odpłacić naszą wspaniałomyślność, przynosząc nam w darze siłę, zdrowie radość i odporność życiową! Nasz człowiek wewnętrzny napomina nas ciągle i stale, bo i on potrzebuje pokarmu i sił, aby mógł być ciału pomocny i uwolnić je z cierpienia i dolegliwości - lecz my go nie usłyszymy i nie chcemy go słyszeć, a nikotyna i alkohol wespół z marną naszą wiedzą i zmysłowością odetnie resztę delikatnych ścieżek świadomości błąkającego się i potykającego człowieka cielesnego.

           Ci jednak, którzy wyrwali się z tego szkodliwego i powszechnego trybu życia, którzy chcą iść własnymi celowymi i świadomymi drogami prawdy, wsłuchają się z wielką uwagą w mowę tego człowieka wewnętrznego, tego naszego wiernego stróża; oni ochoczo usuwają wszelkie zapory i przeszkody, które nas od niego oddzielają, i są gotowi zbudować most i ułatwić połączenie z naszym człowiekiem duchowym. Chcemy się więc wzmocnić i oczyścić przez rozumne oddychanie, aby nasze ciało astralne, a przez nie i nasze ciało materialne stały się odpowiednimi narzędziami dla przejawów nieśmiertelnego ducha!         Zaledwie pierwszym ćwiczeniem będzie nauczyć się należycie oddychać całymi płucami. Szczyty naszych płuc są przy niewłaściwym oddychaniu zawsze pokrzywdzone. Powinniśmy się także przyzwyczaić do oddychania nosem.         Co do ćwiczeń oddechowych, trzeba zaznaczyć na wstępie, należy je latem odbywać na świeżym powietrzu lub w pokoju w pobliżu otwartego okna. W porze zimowej pokój trzeba dobrze przewietrzyć i następnie ogrzać. Jeżeli pomieszczenie jest dobrze ogrzane, można uchylić okno, lecz nie należy stawać przed nim tak, żeby przeszywał nas zimny prąd powietrza. Tutaj nie można ustanowić jakiejś niezmiennej zasady; należy się tego przestrzegać bezpośredniego wdychania zimnego prądu powietrza, aby sobie nie zaszkodzić. Ćwiczenia można wykonywać o każdej porze; początkujący powinien się tylko wystrzegać wdychania ostrego, surowego powietrza wieczornego. Odradzam ćwiczyć wieczorem gdy jest zimno lub wilgotno. Poniższe ćwiczenie wykonuje się na stojąco.          Ręce wyciągamy poziomo w prawo i lewo. Napinając wszelkie mięśnie, podnosimy je bez zginania łukiem, następnie, zginając je, zaciskamy pięści i przykładamy do karku tak, żeby pięści się stykał. Potem podnosimy ramiona, odwracamy nieco głowę , wyprężamy pierś i zamykamy usta. W tej postawie wydychamy powietrze powoli, głęboko nosem i wydychamy bardzo powoli ustami. W ten sposób oddychamy siedem do dziesięciu razy, jak najszybciej, codziennie przez cały tydzień. Przy tym starajmy się także wdychać powietrze jedną dziurką nosa, zatykając drugą watą.          Skoro przyzwyczailiśmy się już do pełnego i głębokiego oddychania, przejdźmy do zatrzymywania powietrza przez dłuższy czas w płucach; ręce powinny pozostać ciągle za głową w przepisanej pozycji. Początkowo można zastosować następujący rytm: wdech przez dziesięć sekund, zatrzymanie powietrza na dziesięć sekund i wydech znowu przez dziesięć sekund. Potem dodajemy przy każdej czynności po dwie sekundy tak długo, jak to tylko możliwe, wystrzegając się jednak wszelkiej przesady.           Po dziesięciu-czternastu dniach zmieniamy ćwiczenie w ten sposób, że kładziemy się na kanapie z rękami założonymi jak poprzednio na karku lub swobodnie położonymi przy sobie. Podczas zatrzymywania oddechu wydymamy na zmianę najpierw wklęsłość brzuszną - to jest okolice od żeber aż po pępek - i piersi. Dzieje się to w ten sposób, że najpierw wciągamy do oporu jamę brzuszną i równocześnie mocno wydymamy pierś, a zaraz potem ściągamy, kurczymy pierś i napinamy jamę brzuszną. W tym miejscu znajduje się bowiem tak zwany splot słoneczny, czyli ośrodek sympatycznego splotu nerwowego, którzy bardzo korzystnie pobudzony przez to ćwiczenie i w ten sposób wywieramy ogromny wpływ na nasze zdolności umysłowe i duchowe. Wszyscy starożytni mistycy zgadzali się w przekonaniu, że splot słoneczny jest związany ściśle z człowiekiem astralnym i jego zdolnościami. Zwraca się przeto uwagę na wartość i znaczenie tego ćwiczenia.          Podczas zmian i naprężenia i kurczenia jamy brzusznej i piersi należy oddech bezwarunkowo wstrzymać, a dopiero po pięciu, sześciu, później dziesięciu aż do piętnastu uniesieniach i opuszczeniach klatki piersiowej i brzucha powoli wypuścić powietrze. Po siedmiu - dziesięciu takich oddechach - ćwiczenie jest skończone.          Po oswojeniu się z tym ćwiczeniem można je codziennie wykonywać w łóżku; rano przed wstaniem, a wieczorem przed zaśnięciem. Oprócz tego próbujemy je wykonywać na stojąco w czasie naszych regularnych ćwiczeń.           Nie rezygnujemy jednak z ćwiczeń w łóżku, ponieważ będą nam one potrzebne w połączeniu z koncentracją myśli przy dalszych ćwiczeniach.           Po kilku dniach wykonujemy w ciągu dnia następujące ćwiczenie. Podczas wdechu odginamy głowę mocno w tył, zatrzymując ją w tym położeniu aż do wydechu, a potem wracamy powili do pozycji pierwotnej. Wdech, zatrzymanie i wydech powietrza można wykonać w takich samych odstępach co przy poprzednich ćwiczeniach, powtarzając je siedem do dziesięciu razy. Wykonujemy je w pozycji stojącej przez kilka tygodni na przemian ze zwyczajnymi ćwiczeniami oddechowymi i ćwiczeniami splotu słonecznego.           Zaleca się wykonywanie po każdym jedzeniu kilka głębokich oddechów, a wkrótce przekonamy się o ich korzystnym oddziaływaniu na trawienie żołądka. Także przebudziwszy się w nocy powinniśmy zasilić i odświeżyć nasze płuca kilkoma głębokimi oddechami. Ci, którzy dotychczas byli przyzwyczajeni spać przy zamkniętym oknie, powinni być przy tym bardzo ostrożni, szczególnie w porze zimowej i zadbać o to, żeby nie wdychać bezpośrednio ostrego prądu powietrza nocnego. Najpierw uchylić w drogim pokoju okno i przez drzwi sypialni umożliwić wymianę powietrza.

           Później wprowadzamy, zamiast porannego ćwiczenia splotu słonecznego, następujące ćwiczenie:         Jeżeli spaliśmy w pomieszczeniu zamkniętym, to otwórzmy okno w pokoju sąsiednim i postarajmy się, żeby - szczególnie zimą - był trochę ogrzany.           Potem zaczynamy na leżąco zwyczajne ćwiczenia oddechowe, kładąc przy tym ręce równolegle wzdłuż ciała. Teraz, podczas zatrzymania oddechu napinamy z całą mocą wszystkie mięśnie - jednak nie gwałtownie, lecz powoli stopniowo. Zaczynamy od napięcia mięśni rąk i tak postępujemy, aż całe ciało znajdzie się w stanie nieruchomego napięcia. Tylko mięśnie głowy i szyi pozostają rozluźnione.         Z chwilą zaś, gdy już nie możemy zatrzymać oddechu, rozluźniamy nieznacznie wszystkie mięśnie, a dopiero potem powoli wypuszczamy powietrze.            To ćwiczenie również jest bardzo ważne i nie powinno być pomijane; wykonywać je można także w ciągu dnia.           Przy wszystkich ćwiczeniach oddechowych można się posługiwać małym fortelem, szczególnie te osoby ,które nie potrafią się przyzwyczaić do powolnego oddechu, a mianowicie bezpośrednio przed wydechem można jeszcze wciągnąć trochę powietrza, a dopiero potem z wolna je wypuścić.

           Ostrzega się jednak przed wszelką przesadą. Nadmierna gorliwość może być bardzo niebezpieczna. Stopniujmy zatem wszystkie ćwiczenia, tak byśmy w żadnym razie nie doznali odczucia bólu.

           Doświadczenie to potwierdza pewien związek przyczynowy między oddychaniem, a siłą woli.

           Kapłani Egiptu i Persji włączali sztukę oddychania od tajemnych nauk świątynnych i doprowadzili ją do doskonałości. Także indyjscy wtajemniczeni cenią wysoko „cud" gimnastyki oddechowej, która oddaje im wielkie usługi.

Jasnowidzenie aury

           Człowiek jest istotą nie tylko fizyczną, a jego istnienie i aktywność również nie ograniczają się do świata fizycznego. Istnieje ogromny świat nie przejawiony, wobec którego nasze umysły zewnętrzne są nic nie warte. A przecież większość naszej aktywności ma miejsce właśnie na planach informacyjnych świata nieprzejawionego. Abyś mógł zacząć poznawać świat takim jaki on jest, musisz posłużyć się odpowiednimi narzędziami, które umożliwiają ci badanie. Wszystkimi z owych narzędzi dysponuje twój umysł już w tej chwili. I zawsze nimi dysponował. Rzecz w tym, że wychowałeś się w kulturze, która nie docenia możliwości umysłu, a przecenia intelekt /tak, jakby był on poza umysłowy/. To wydaje się nielogiczne, gdy ktoś mówi, że możesz poznać cały świat nie ruszając się z miejsca. Ale to zaczyna się wydawać możliwe ludziom przed telewizorem, komputerem lub czytającym książki!. Z nieświadomości siebie i swoich możliwości wynika zawsze tylko pomieszanie. A jak możesz podjąć właściwie decyzje i skuteczne działania bez właściwej diagnozy? Żyjemy w doskonałym świecie. Ale nie potrafimy w nim doskonale funkcjonować, dopóki nie zaczniemy go doskonale postrzegać. Założę się, że teraz nawet jesteś w stanie sprężyć własne siły, żeby mi udowodnić, że ten świat wcale nie jest taki dobry, jak mi się wydaje. No właśnie, teraz masz dowód na to, na czym tak naprawdę ci zależy. Zapewne chodzi ci o to, żeby mieć rację. A twoje racja wynika tylko z twojej diagnozy. Czy zużyłeś sam wszystkich dostępnych ci środków do poznania rzeczywistości? A jeśli nie, to skąd wiesz, że ona właśnie taką jest? Jak rozpoznać różnice między rzeczywistością, a wyobrażeniami? Przede wszystkim przez rozwijanie intuicji. Pierwsze próby poznawanie rzeczywistości mogą się wydawać przykre, ale są trzeźwiące. Wywołują płacz, łkanie, radość, ogólnie: przepływ energii. Podczas trzeźwienia, czyli przechodzenia do rzeczywistości, wyzwalają się czasami wielkie zasoby zgromadzonej energii, zablokowane we wzorcach przeżywania. W czasie trzeźwości umysłu mięśnie rozluźniają się, kręgosłup staje się bardziej prosty, a cała postać widocznie „atrakcyjniejsza”, posiada większą grację. Do takich stanów można dochodzić w medytacji przez proste, spokojne wypowiadanie pozytywnych sugestii. W praktyce parapsychicznej masz do czynienia nie tylko z podświadomym umysłem, ale i z niewidzialnymi ciałami energetycznymi: fizycznym, eterycznym, astralnym i mentalnym. Im bardziej będziesz świadomy istnienia tych niewidzialnych obszarów rzeczywistości, tym efektywniejsza będzie twoja praktyka. Dopiero po pewnym czasie zaawansowanych ćwiczeń możesz świadomie korzystać z ciała przyczynowego i buddycznego. Te ciała energetyczne człowieka układają się wokół fizycznego ciała w formie owalu. Można zauważyć, że w rzeczywistości każde ciało zawarte jest w następnym, wyższym energetycznie ciele. Każde z nich posiada własny poziom wibracji. Chociaż wszystkie one posiadają różną gęstość, są ze sobą połączone i reagują wzajemnie na siebie. W związku z tym zmiana w którymkolwiek energetycznym ciele wpływa na wszystkie pozostałe. Zmieniając coś na subtelnej płaszczyźnie, w rzeczywistości wpływasz bezpośrednio na wibracje ciała eterycznego, astralnego i czasami mentalnego. Po jakimś czasie zauważysz, że twoja koncentracja w wizualizacji zaczyna przynosić konkretne, fizyczne efekty.

           Kiedy pracujesz z medytacją i wizualizacją, masz do czynienia z bardzo subtelnymi energiami i wibracjami, które na co dzień mało kto postrzega. Powinieneś więc poznać system energetyczny niewidzialnych ciał i zewnętrznego otoczenia. A wówczas twoje przeżycia i doświadczenia będą bardziej świadome.

Najczęściej w praktykach parapsychicznych spotykamy się ze sferą astralną. Płaszczyzna astralna, do której należy ciało astralne, zajmuje tą samą przestrzeń, co świat fizyczny. Ponieważ jednak wibrację płaszczyzny astralnej są znacznie wyższe od fizycznej, nie jesteśmy w stanie postrzegać jej naszymi zmysłami fizycznymi. Płaszczyzna astralna egzystuje niezależnie od intelektu. W świecie astralnym panują astralne prawa, a także istnieje światło, dźwięki i barwy nie występujące w fizycznym świecie. Postrzeganie na tej płaszczyźnie różnie się od fizycznej percepcji, co bywa mylące, dopóki nie nauczysz się orientować w swoich doświadczeniach dotyczących niewidzialnych światów. Wielu czuje się przyciąganymi przez niezwykłość i inność świata astralnego. Musisz jednak wiedzieć, że jeśli twoim celem jest oświecenie, to powinieneś traktować swój pobyt w świecie astralnym jako krótkotrwałą, a niekonieczną przygodę i otworzyć swą świadomość na znacznie subtelniejsze wibracje świata mentalnego i intuicyjnego. Kiedy podniosą się wibrację twego umysłu, a intuicja i wewnętrzna świadomość lepiej rozwiną, będziesz zdolny postrzegać również na jawie płaszczyzny świata nieprzejawionego. Twoja zdolność postrzegania rzeczywistości rozszerzy się ponad granice, które dotychczas ją ograniczały, a wówczas doświadczysz swej egzystencji niezależnie od ciała, emocji i umysłu.

Szamani, mistycy, kapłani i uzdrowiciele od wieków wiedzieli, że wszystkie fizyczne manifestację są w istocie wibracjami energetycznymi, Mogli oni wykorzystywać swe praktyki do zmiany własnego ciała, uczuć, myśli i  innych form fizycznych a także do stworzenia realistycznych iluzji. Wszystko, co istnieje w niewidzialnych poziomach rzeczywistości, jest połączone łańcuchem przyczynowo- skutkowym z wszystkimi stworzeniami. Każda zmiana jednej formy energetycznej w danym miejscu przyczynia się do odpowiadającej jej zmiany wibracji innego przedmiotu na innym miejscu, itd. Kiedy praktykujemy medytację i wizualizację, wywołujemy zmiany na subtelnej, niefizycznej płaszczyźnie, wręcz fizyczną manifestację. Im wyższe i bardziej subtelne wibracje, tym wyższy poziom informacji z nimi związanych.

           Teraz pora na parę słów o aurze.

 Aura to energetyczna otoczka ludzi, zwierząt i roślin. Wszystko co żyje, ma aurę. Po pewnym przeszkoleniu możliwe jest widzenia aury na różnych jej poziomach.

a/ rośliny mają tylko aurę eteryczną, która jest odblaskiem energii życiowej każdego organizmu. Rozciąga się ona na ok. 1 cm od żywego organizmu. Tędy płynie energia życiowa - prana. Aby go „dotknąć” lub zobaczyć trzeba trochę treningu.

b/ zwierzęta oprócz aury eterycznej mają jeszcze aurę astralną. Jest to otoczka energetyczna, znacznie szersza i jaśniejsza, największe zwykle w okolicach dłoni. Wielkość jej jest bardzo zróżnicowana.

W aurze astralnej zachodzą wszystkie procesy emocjonalne, także komunikacja telepatyczna między żywymi istotami. Aura astralna ulega zaburzeniom i odchyleniom w czasie chorób, jak i w pobliżu innych istot. Świat astralny, to także świat „duchów” zmarłych, „demonów” - wytworów chorej wyobraźni i wszelkich wyobrażeń formalnych. Ciało astralne czuje i pamięta. To tu zachodzą wszelkie kontakty telepatyczne, tu kodujemy emocje i obrazy. Czasami bywa, że ludzie zamykają świadomość na tym poziomie.

c/ ludzie też posiadają aurę mentalną. (Niektórzy upośledzeni umysłowo nie posiadają jej). Aura mentalna jest jeszcze szersza od aury astralnej, najczęściej widoczna w formie balonu lub gruszki. Zachodzą w niej procesy myślenia (za wyjątkiem myślenia abstrakcyjnego). Świat mentalny podobny jest do astralnego, tylko piękniejszy i przyjemniejszy.

d/ Ponad głową lub w okuł głowy ludzi zaawansowanych w rozwoju duchowym, można dostrzec ciało przyczynowe w formie świetlistej kuli. Zachodzą w niej procesy myślenia abstrakcyjnego. 

To siedziba intuicji, źródło wyższej inspiracji - Wyższe Ja.

e/ Prócz tego istnieją atmiczne i buddyczne ciała urzeczywistniania i oświecenia. Ich dostrzeżenie jest możliwe tylko przy wyjątkowych zdolnościach. Najłatwiej jest zobaczyć aurę eteryczną, najtrudniej przyczynową. W medytacji jest taka zasada, że możesz zobaczyć wszystko, co tylko potrafisz nazwać i zdefiniować. Nie musi ci się to udać za pierwszym razem, ale warto próbować. Widzenia barw, kształtów aury, zależy od indywidualnych zdolności jasnowidza. Widzenia auty może być niezwykłe ważne w procesie diagnozowania pacjentów. Zmiany koloru lub kształtu świadczą o chorobach, których medycyna nie może jeszcze wykryć. W niewidzialnych ciałach znajdują się tyk zwane czakry (centra energii psychicznej), które aktywizują się poprzez energię gromadzoną podczas energetyzujących oddechów czy medytacji. Tę energię możesz też wyzwalać w innych ludziach.

Procedura do ćwiczenia widzenia aury.

(W medytacji): Koncentruje się na patrzeniu na jakąś osobę. Teraz postrzegam wszystkimi wewnętrznymi zmysłami, zgodnie z moją wolą. Życzę sobie natychmiast zobaczyć jej aurę eteryczną. Wewnętrznym wzrokiem widzę jej aurę eteryczną. (Po chwili): Życzę sobie natychmiast zobaczyć jej aurę astralną. Teraz widzę aurę astralną - oglądam ją dokładnie. (teraz spróbuj zobaczyć ciało przyczynowe). Po tych oględzinach możesz sobie zażyczyć: widzę najsłabsze, najbardziej chore miejsca w ciele tej osoby. Widzę je w porządku od najbardziej chorych do najmniej chorych. (w takim przypadku dokonaj uzdrowienia przez wizualizację).

Procedura do ćwiczenia widzenia swojej własnej aury.

(W medytacji): W „trzecim oku” (ponad nasadą nosa), widzę miniaturę siebie. Teraz ta miniatura oddala się ode mnie od odległość ok. 2m., a ja postrzegam jej zmysłami. Jej oczami widzę swoją aurę eteryczną (miniatura może mnie okrążyć), (Po chwili): Teraz widzę swoją aurę astralną - oglądam ją dokładnie. (Po chwili): A teraz widzę swoją aurę mentalną - oglądam ją dokładnie (teraz spróbuj zobaczyć ciało przyczynowe). Po tych oględzinach możesz sobie zażyczyć: A teraz wzrok mojej miniaturki pada na najsłabsze, najbardziej chore miejsce w moim ciele. Widzę je w porządku od najbardziej chorych (dokonaj uzdrowienia). Po ćwiczeniu moja miniaturka wraca do mojego „trzeciego oka” i znika w nim. 

Oglądając aurę innych ludzi nie trzeba robić sztuczek z miniaturyzacją siebie, choć może to być pożyteczne, gdy chcemy zbadać pacjenta od wewnątrz. Siebie też można zbadać od wewnątrz „wchodząc” do środka przez nos czy usta.

(W medytacji): W „trzecim oku” ponad nasadą nosa (ponad nasadą nosa), widzę miniaturę siebie i teraz postrzegam jej zmysłami. Teraz ta miniatura wchodzi we mnie (przez nos czy usta). Jej oczami widzę wszystko, co się znajduje w moim wnętrzu. Odczuwam wszystkimi jej zmysłami. Przechodzi ona i obserwuje ona wszystko, na co tylko natrafia , Teraz badam główne drogi oddechowe. Przechodzę do gardła i badam je dokładnie. Następnie schodzę przez krtań do tchawicy i rejestruje wszystkie spostrzeżenia wszystkich zmysłów. Dalej badam kanaliki w płucach, sprawdzam, czym są wypełnione i jakie to ma dla mnie znacznie. (możesz kontynuować).

           Alternatywną metodą rozwijania jasnowidzenia jest wpatrywanie się w kryształ lub w kryształową kulę. Przeźroczyste bezbarwne kryształy kwarcu zdają się przepuszczać największą różnorodność informacji.

Wszelkie oceny jakimi posługuje się umysł, wynikają z subiektywizmu postrzegania. Jednak kiedy nie przestaniesz mędrkować, a odwołasz się do właściwej medytacji, zorientujesz się, że w stanie medytacyjnym pewne idee i wibrację ogóle się nie pojawiają. A nie pojawiają się właśnie te, które mają niską jakość, które charakteryzują się niską wibracją. Medytacja więc odcina cię od pewnych źródeł informacji, które są jakościowo niskie, a otwiera cię na informację jakościowo wyższe. Twój umysł jednak jest przyzwyczajony, by lgnąć do tego, z czym mu wygodnie. A wygodnie mu z tym, do czego się przyzwyczaił, co polubił. Aby zmienić, przekierunkować zainteresowania twojego umysłu, potrzebujesz i czasu, i właściwej praktyki, a przede wszystkim ugruntowania się w poczuciu bezpieczeństwa.

Medytacja kondolini - medytacja czakr

           Medytacja czakr Starożytni pisarze sanskryccy nazwali siedem ośrodków energii usytuowanych wzdłuż kręgosłupa czakrami, czyli słowem oznaczającym koło albo lotos. Czakry są zwykle odprężone, jakby uśpione i pełne ukrytej energii. Kiedy jednak stymuluje się je przez medytację, ich promienie energetyczne zwracają się ku górze.

           Medytacja pobudza również kundalini, zwaną też „ogniem węża". Kundalini jest dynamiczną siłą duchową, wywodzącą się z czakry podstawy. Kundalini często przedstawiana jest w postaci zwiniętego w środku tej czakry węża, w każdej chwili gotowego do akcji. Wąż przez tysiące lat uznawany był za symbol seksu, a zatem kundalini stymuluje narządy płciowe, wytwarzając spermę i jajeczka. Niewielka jej część przesuwa się również w górę ciała, pobudzając kreatywność mózgu. W medytacji czakr ta energia może się zwinąć w spiralę, która sięga przez poszczególne czakry do szyszynki, wywołując na chwilę transcendentną iluminację. Trzeba długo praktykować, żeby osiągnąć ten stan, ale warto wytrwać. Z czasem ta zdolność spotęguje twoją percepcję intuicyjną, zdolności uzdrowicielskie i duchowe zrozumienie oraz rozluźni ciało fizyczne, dzięki czemu znacznie łatwiej ci będzie podróżować astralnie.

Medytacja

1.
Połóż się lub usiądź wyprostowany. Musi ci być wygodnie, kręgosłup ma być prosty, dlatego leżenie płasko na podłodze jest lepsze niż w łóżku, a zwykłe krzesło lepsze niż fotel z odchylanym oparciem. 

2.
Oddychaj powoli i równomiernie przez nos. W MON przypadku najlepiej się sprawdza wdychanie z liczeniem do czterech, wstrzymywanie oddechu przy kolejnym liczeniu do czterech, a następnie wydychanie przy liczeniu do sześciu. Po kilku minutach robimy wydech, licząc do ośmiu. 

3.
Skoncentruj się na podstawie kręgosłupa. Wizualizuj czakrę podstawy jako wirujący krąg czerwonej energii. Kiedy zobaczysz to wyraźnie w swoim umyśle, poczuj żółty kwadrat w środku czerwonego kręgu. Wewnątrz żółtego kwadratu jest niebieski trójkąt. To dom węża. Jeśli masz duże zdolności wizualizacyjne, możesz wizualizować tego węża zwiniętego trzy i pół raza wewnątrz trójkąta. Uświadom sobie niewiarygodną moc tego centrum energii. Może zdołasz odczuć, jak jego ciepło i energia obejmują każdą cząstkę twojego ciała. 

4.
Skoncentruj się teraz na czakrze krzyżowej, mniej więcej 2,5 centymetra poniżej pępka. Wizualizuj ją jako wirującą pomarańczową kulkę. Wewnątrz barwy pomarańczowej znajduje się błękitny pół-księżyc, odwrócony poziomo, tak że tworzy pojemnik. Wdychając, wizualizuj ten pojemnik napełniany czystym uzdrawiającym płynem. Podczas wydechu poczuj, jak uzdrawiający płyn rozprzestrzenia się po całym twoim ciele, dostarczając ci nieograniczonej energii. 

5.
Do tego czasu powinieneś już być w pełni zrelaksowany i całkowicie koncentrować się na dwóch dolnych czakrach. Skupiając na nich uwagę, pomyśl również o czakrze splotu słonecznego. Wizualizuj ją jako obracający się krąg żółtej energii. Wewnątrz tego kręgu znajduje się mniejszy krąg czerwony, zawierający trójkąt o jeszcze głębszej czerwieni. Poczuj, jak czerwień staje się intensywniejsza przy wdechu, a łagodniejsza przy wydechu. Wizualizuj czerwień w trójkącie, spalającą wszelkie objawy choroby w całym twoim ciele. 

6.
Wizualizuj czakrę serca jako wirujący krąg zielonej energii. W środku zieleni tkwią dwa zachodzące na siebie trójkąty z czystego złota. Jeden trójkąt skierowany jest w górę, ku niebu, a drugi w dół, ku ziemi. Wizualizuj miejsce, w którym te trójkąty zachodzą na siebie, i poczuj delikatne, uzdrawiające promienie słońca, które wychodzą z tego obszaru, aby zrównoważyć i zharmonizować całe twoje ciało.

Wdychając i wydychając powietrze z jednoczesnym koncentrowaniem się na tej czakrze, odczuj, że stajesz się lżejszy, gdy twoje ciało napełnia się uniwersalną miłością. 

7.
Skoncentruj się na obszarze czakry gardła, wizualizując ją jako kulkę nieskazitelnego błękitu. Wewnątrz tej wirującej kulki znajduje się czerwony trójkąt, zawierający krąg fioletowej energii. Przy wdechu poczuj, jak fioletowy krąg napełnia się kreatywną inspiracją. Wydychając powoli, pozwól tej kreatywności przepłynąć przez całe twoje ciało. Poczujesz, że wierzysz, iż możesz osiągnąć wszystko, o czymkolwiek pomyślisz. 

8.
Skoncentruj się teraz na czakrze brwiowej pośrodku czoła tuż nad brwiami. Zobacz ją jako koło barwy indygo. Gdy uda ci się ją wizualizować przy jednoczesnym zachowaniu świadomości poprzednich czakr, wyobraź sobie krąg złota w środku indygo. Złoty krąg ma po każdej stronie coś, co przypomina płatek lub uchwyt. Podczas wdechu zauważysz, że po prawej stronie gromadzi się złoto, natomiast podczas wydechu - że lewa strona coraz intensywniej fosforyzuje. Po kilku oddechach wizualizuj czerwony trójkąt w środku złotego kręgu. Weź jeszcze kilka oddechów, a potem zobacz oko w środku trójkąta. Chociaż jest to tylko jedno oko, emanuje ono ogromną miłością, inteligencją i intuicją. Oczywiście chodzi o „trzecie oko", kierujące szyszynką. 

9.
Skoncentruj się na obszarze tuż nad koroną głowy. To obszar czakry korony. Wizualizuj szybko OBRA się krąg fioletowej energii bezpośrednio nad głową. W środku tego kręgu promienieje olśniewające białe światło, które wychodzi na zewnątrz, tworząc kręgi złożone z maleńkich trójkącików. Często nazywa się je lotosem o tysiącu płatków. 

10.
Gdy dotrzesz do tego etapu, poczujesz równomierny strumień energii przepływający wzdłuż kręgosłupa przy każdym wdechu. Tworzy on potężną baterię woli. Napełni cię moc, wiedza, duchowe zrozumienie i miłość. Poczujesz się jak w stanie nieważkości, a każda komórka twojego ciała będzie wibrować dobrym samopoczuciem. Ostajesz osiągniesz stan czystej świadomości. 

11.
Jeśli wykonujesz to ćwiczenie po to, aby wyjść z ciała, przerwij na kilka minut. Gdy czujesz, że nadszedł już czas, weź głęboki wdech i wstrzymuj go tak długo, jak możesz. Potem jak najszybciej wypuść powietrze i powiedz sobie: „Teraz!". Natychmiast zaczniesz się unosić bezpośrednio nad swoim ciałem fizycznym. Jeśli przeprowadzasz to ćwiczenie w celu medytacji i w celach duchowych, przerwij na kilka minut i uświadom sobie, że wszystkie czakry są zrównoważone i wysyłają pozytywną energię do każdej cząstki twego ciała. Następnie powtórz wszystkie etapy po kolei, upewniając się, że energie każdej czakry mogą wrócić, zanim przejdą do następnej.

Gdy skończysz, poleź spokojnie przez kilka minut, zanim otworzysz oczy i wstaniesz. Przeciągnij się i pomyśl o medytacji. Poczujesz się lepiej niż kiedykolwiek w ciągu wielu lat, ponieważ w pełni wypocząłeś, odzyskałeś równowagę, naenergetyzowałeś czakry i doświadczyłeś wzrostu miłości i duchowości.

           Z pewnością nie będzie to pełna medytacja za pierwszym razem, a nawet po kilkudziesięciu próbach, ponieważ niezmiernie trudno Jest skoncentrować się na jednej czakrze, dopóki zachowujemy świadomość o poprzednich.

           Cały proces jest znacznie łatwiejszy, jeśli masz nauczyciela, który poprowadzi cię krok po kroku, gdy zaczniesz rozbudzać siłę kundalini. Podobno ktoś, kto doświadczył pełnej medytacji, może przekazać tę wiedzę komuś innemu w procesie zwanym Shaktipat. Przekazuje się tę informację przez dotyk, telepatię, pieśni religijne albo techniki unieruchamiania wzroku. Przy medytacji kondolini bardzo ważne jest również uziemienie. 

Uziemienie

 Celem tego ćwiczenia jest oczyszczenie i uaktywnienie energetycznych więzów łączących nas z ziemią. Jest to bardzo potrzebne, gdy eksperymentujemy z nieznanymi nam lub bardzo potężnymi energiami, zapobiega ono również, jeśli pracujemy nad kundalini pojawieniu się efektu tzw. spirali śmierci, czyli nieprawidłowego ukierunkowania energii, które może zakończyć się nawet zgonem. Efektem tego ćwiczenia jest zbudowanie energetycznego "piorunochronu". 

1.
Usiądź z wyprostowanym kręgosłupem, ześrodkuj się i zamknij oczy. 

2.
Wyobraź sobie sznur złotego światła, który zaczyna się u podstawy kręgosłupa i wrasta w ziemię. Wyobraź sobie, że ten złoty sznur przenika podłogę, niższe piętra budynku w którym mieszkasz (choć lepiej robić je bezpośrednio na gołej ziemi) i wrasta w ziemię, przenika przez warstwy gleby, kamienie, tętniące życiem podziemne tunele różnych zwierząt, coraz głębiej. 

3.
Możesz użyć oddechu. Przy każdym wdechu posyłaj w dół energię, by przedłużała sznur, tak długo, aż poczujesz, że jego koniec osiągnął środek ziemi (pamiętaj - energia zawsze podąża za myślą) 

4.
W tym momencie możesz poczuć się ciężko, możliwe, że pojawi się mrowienie w dolnej części kręgosłupa 

5.
Jeżeli odczuwasz mrowienie lub sztywność, wyobraź sobie że każdy wydech rozpuszcza te blokady. 

6.
Kontynuuj ćwiczenie aż poczujesz się uziemiony i zrelaksowany, albo przez 3 minuty

Medytacja, czy to takie trudne?

           Zanim zaczniesz medytować, naprawdę warto wiedzieć, po co się to robi. Otóż medytacja jest najlepszym sposobem uświadomienia sobie swojej boskości, otwarcia się na nią. Tak prawdę mówiąc, to nie ma innego. Chociaż podczas swojej ścieżki możesz napotkać na wiele różnych metod.

Ćwiczenia (Uwaga. Medytacje i relaks najlepiej jest wykonywać zaraz po przebudzeniu lub przed spaniem):

1.
Zwróć się z twarzą na południe lub wschód (medytację z mantrą wykonuj tylko na siedząco). Usiądź na krześle, stopy postaw luźno na podłodze. Jeśli będzie ci wygodniej, możesz skrzyżować nogi. Siedź z wyprostowanym kręgosłupem.

2.
Wykonaj relaks, kilkanaście spokojnych, głębokich oddechów. Wykonaj też ćwiczenie na uziemienie.

3.
Wejdź w stan medytacyjny: przez pierwsze 10 dni odliczaj w myślach od 100 do 1, przez następne 10 dni od 50 d0 1, później od 20 o 1 i wreszcie od 5 do 1. Zawsze powoli, jedna cyfra to 2 do 4 sekund. Gdy się pomylisz, zacznij od początku. To umożliwi ci szybkie wchodzenie w stan medytacji. Gdy chcesz go pogłębić, znów odlicz od 5 do 1.

Stwórz mentalny ekran (czarny lub biały) w odległości ok. 1m. przed sobą. Najpierw będzie ci służył do „wyświetlania” na nim cyfr, które właśnie odliczasz Później pomoże ci w rozwiązywaniu zdolności zdalnego czytania w medytacji.

4.
(tu następuje opis właściwej procedury):

Wyobraź sobie na ekranie jakiś przedmiot (np. jabłko) i obejrzyj go dokładnie z zewnątrz, zbadaj wszystkimi zmysłami. Potem przekrój go, też go obejrzyj, dotknij, powąchaj, a potem poczuj, że jesteś jedno z nim, że czujesz tak, jak on.

5.
Po medytacji podziękuj opiekunowi duchowemu za pomoc, opiekę i inspirację. Pozwól, aby przez czubek głowy wpłynęła do twojego ciała czysta, świetlista, uzdrawiająca energia, wypełniając je całkowicie, a nawet wypełniając przestrzeń wokół ciebie. Podziel się jej nadmiarem ze wszystkimi potrzebującymi istotami, wypromieniowując ją z serca (bez wysiłku).

6.
Wyjdź z medytacji odliczając od 1 do 5.

7.
Pozostań chwile w ciszy i spokoju.

Gdy jesteś na etapie wchodzenia w medytację poprzez odliczanie od 10 do 1, to wprowadź sobie kod: gdy odliczę od 5 do 1, będę głęboko zrelaksowany, będę w stanie medytacji 5,4,3,2,1. Już jestem w stanie medytacji..

           Za każdym razem medytuj tylko na jeden temat. Niech twoje wizje i odczucia będą jak najbardziej pełne, wyraziste żywe. W ten sposób uczysz się wizualizacji. Proponuje, abyś podczas medytacji świadomością był obecny w swoim duchowym sercu. To naprawdę jest dosyć skuteczny sposób. Swoją drogą, warto wiedzieć, o czym będzie medytacja. Określ temat. W samej medytacji bądź świadkiem ,a nie twórcą to zostaw Bogu. Przecież otwierasz się na Niego nieprawdaż? Jeśli jest ci trudno, zacznij od relaksu ciała i krótkich afirmacji. To też działa! Pozwól być temu, co się pojawi, nie oceniaj, obejrzyj, niech intuicja ci powie, co z tym zrobić. Zaufaj temu. Gdy jednak nie zrozumiesz lub nie dostrzeżesz tych wskazówek, podziękuj bogu, czy mistrzowi duchowemu za najkorzystniejsze rozwiązania tego problemu. Tak! Podziękuj zanim się dokona, tak jakby już się dokonało. Po pewnym czasie zauważysz zmiany w twoim życiu, Podziękuj wtedy Bogu za to, co już masz, z to, co dostajesz w tej chwili i za to, co On ma jeszcze dla ciebie. A wtedy zauważysz, że fakt twego istnienia nie jest przypadkowy. Jesteś najważniejszą istotą dla Boga, tak jak i wszyscy inni. Bóg bowiem, nie stosuje żadnej hierarchii. To wszystko pojmiesz, jeśli pozwolisz sobie na uspokojenie i wypełnienie twego umysłu boskością. To najdelikatniejsza wibracja, najsubtelniejsza energia wypełniona mocą twórczą. Nie można ją doświadczyć inaczej, niż poprzez medytację. Praca z medytacjami zajmuje się rozszerzeniem naszego prawdziwego, boskiego ja. Aby twoja praca była efektywna, musisz się poświęcić i stać się kanałem, poprzez który może działać twórcza siła Wszechświata. By to osiągnąć, musisz nauczyć się utrzymywać stan duchowej równowagi Podświadoma pamięć i przyzwyczajenie do błędów, niestety, działa. I można to łatwo zaobserwować, jak paczy się wyczyny niektórych medytujących. Żeby było śmiesznie, to niektórzy uczą jeszcze tych dziwów. Zamiast medytować, siadają i to tyle, jeśli chodzi o ich medytację. Potem to jest makabra. Myślą nie wiadomo o czym, a medytacja nie ma nic wspólnego z myśleniem. Prawdę mówiąc, to nie można ich za nic winić, tak ich nauczono. Nierzadko uczyli tego ludzie , którzy podawali się za kwalifikowanych guru z najlepszej linii przekazu. Oczywiście, każdy trafia na takiego nauczyciela, na jakiego go stać. Zachęcam cię więc do zbadania, a potem oczyszczenia, twoich intencji dotyczących medytacji.

Tarcze Ochronne

Tarcze są pierwszą linią obrony przeciwko atakowi. Mogą odeprzeć atak innego wampira zamierzającego czerpać z nas energię, ale mogą nas także ochronić przed np. napływem niekorzystnej energii emocjonalnej. Tarcze są bardzo proste w swej konstrukcji, ale im więcej praktykujesz, tym będą skuteczniejsze. Tarczę budujemy na bazie umysłu. Ich skonstruowanie nie wymaga wkładu wielkiej ilości energii, ponieważ można w prosty sposób 'przeformatować' swą aurę tak, by nas ochraniała przy naszym minimalnym wysiłku. Tym sposobem nic się nie tworzy, a jedynie reorganizuje i przerabia aurę w tarczę czy barierę. 

Jeśli chcesz stworzyć najprostszą tarczę, musisz poczuć jak twa aura zmienia się w bańkę i otacza cię jak skorupka jajka. Jest jednolita i twarda. Może nabierać odpowiadającego ci koloru. Kolor może filtrować emocje innych ludzi np. złość lub depresję tak, żeby negatywna energia nie docierała do ciebie. Biały kolor blokuje wszelkie płynące emocje. Czarny kolor blokuje emocje innych, jak i twoje. Jeśli jesteś empatią nie używaj koloru niebieskiego. Kolor niebieski ma za zadanie rozszerzenie emocji wokół nas, gdy się karmimy. Emocje te przelewamy na dawcę. A jeśli okazałoby się że i dawca jest empatą, wtedy mamy istny kocioł emocji z którymi moglibyśmy sobie nie poradzić. Rodzaje Tarcz:

TARCZE ŻYWIOŁÓW:

Pierwszą rzeczą jaką zrobisz powinno być określenie jaka energia będzie dla ciebie najlepiej pracowała i czego chcesz od tarczy. Można określić jaka energia jest dla ciebie najlepsza poprzez przypisanie do znaku astrologicznego, ale nie jest to konieczne. Np. jeśli jestem Bykiem najlepszą tarczą dla mnie będzie tarcza Ziemi.

Tarcze:

-tarcze powietrza mogą być ścianą gwałtownego zimnego powietrza lub ścianą gorącego (wyobrażaj sobie porywistą burzę, gdzie siła wiatru czyni, iż ciężko jest chodzić a nawet prosto stać). Zwodniczo mogą one mile ochładzać lub ogrzewać. Powietrze nie jest widzialne, więc dopóki nie zostaniesz zaatakowany nie możesz sam uderzyć.

-tarcza ognia
-tarcza matki ziemi-
-tarcza wody

Możesz także łączyć energie różnych tarcz, np. ogień i ziemia tworzą naprawdę mocną tarczę. Powietrze i woda robią dziką burzę. Bądź ostrożny , pamiętaj że woda może zgasić ogień, powietrze może rozrzucić ziemię, ogień może spalić ziemię a ziemia może zdusić ogień. Weź pod uwagę siłę przeciwnika. Inne tarcze warte studiowania mogą być odnalezione w horoskopie chińskim i są od niedawna wdrażane do tradycji zachodniej np. metal i drewno (drzewa mają wielką starożytną potęgę i podzielą się nią z tobą jeśli poprosisz). Naprawdę możesz tarczę stworzyć ze wszystkiego, co dla ciebie pracuje. Mityczne i prawdziwe zwierzęta, gryfy, wilki, smoki, orły, syreny, lwy....możliwości są nieskończone, naprawdę. Czego pragniesz od tarczy? Ochraniasz się przed ogólnym zranieniem czy od jakiejś określonej osoby/siły/istoty? Chcesz by tarcza łączyła cię z innymi czy dzieliła? Czy może chcesz ustawić tarczę na jakimś przedmiocie (jak samochód) czy miejscu (jak dom). Wiele z potrzeb jest bardzo specyficznych i wymaga różnych tarcz. Smok jest wspaniały jako tarcza dla domu. Twój osobisty żywioł jest dobry aby utrzymać cudzą energię z dala od twej przestrzeni, a jednocześnie uczynić twą energię komfortową aby nie wędrowała sobie do innych (chyba że zechcesz!).

Teraz, gdy już wiesz jaka tarcza jest dla ciebie najlepsza, musisz nauczyć się jej używać; Większość opiera się na wizualizacji. By postawić tarczę powinno się być w komfortowej atmosferze. Bez hałasów z zewnątrz, wyłącz telefon, zapal kilka świec, kadzidło, coś co pozwoli poczuć się komfortowo. Usiądź wygodnie i zamknij oczy. Pomedytuj zanim zaczniesz (to może pomóc). Możesz też odprawić jakiś swój rytuał. To zależy od ciebie. Oddychaj głęboko i wyobraź sobie tarczę. Tarcza przybywa z góry, z dołu lub z lewej strony. Żywioły przybywają z dołu. Kolory i ptaki z góry. Zwierzęta i inne stworzenia przybywają z góry, z dołu albo z lewej strony. Wyobraź je sobie i niech powoli zbliżają się w kierunku twego splotu słonecznego. Poczuj, jak z każdym oddechem są coraz bliżej, powoli otaczając to, co chcesz ochronić. Mówię 'wyobrażenie' lecz to naprawdę tam jest. Manifestujesz to dzięki sile twej woli i zdecydowaniu. Kontynuuj wizualizację aż obraz stanie się stały i otoczy cię lub to, co chcesz ochronić. Gdy tarcza jest postawiona musisz zrobić coś takiego jak siła zdecydowanego (nie wiem jak to inaczej nazwać) Po prostu daj jej swą siłę, poczuj to nawet fizycznie, jako wysiłek. I zatrzymaj go tam. Tarcze możesz mentalnie odnawiać jak tylko poczujesz się atakowany albo słaby. Wznawiając tarczę zamykasz oczy i wyobrażasz sobie siłę wokół ciebie. Nie musisz przechodzić całego procesu by ją odnowić. Tarcze są jednymi z rzeczy w które musisz uwierzyć aby działały jak należy, inaczej nie będą dla ciebie pracowały. Włóż w to swą wiarę, a one cię nie zawiodą.

TARCZE OGRANICZAJĄCE Jest to bardzo często używana forma tarczy. Może jej używać praktycznie każdy i nie potrzeba do tego szczególnych empatycznych zmysłów. Nie wymaga wielkiej siły i koncentracji oraz nie kładzie nadmiernego wysiłku na strukturę energetyczną stawiającego tarczę. Sztywna natura tych tarcz czyni je bardziej skłonnymi do przeniknięcia ale im więcej mocy włożymy w jej utrzymanie tym mniejsze jest prawdopodobieństwo jej przebicia.

 a. TARCZA ODBIJAJĄCA Tarcza ta jest chyba jedną z najczęściej używanych. Tworzy granicę dookoła ciebie, tak że jakiekolwiek siły są odbijane. Tarcza może wszystko odbijać; może też działać jak filtr i przepuszczać niektóre z energii. Jest dość łatwa do przebicia, ale dobra do obrony, szczególnie jeśli druga strona także używa tej tarczy. Podstawowym typem tej tarczy jest też prosta tarcza ograniczająca. Może być wyobrażona jako �torba� lub �jajko� otaczającej cię energii oraz kolor, który najbardziej określa więź twoją z poszczególnymi barwami. Nowicjuszom zaleca się używanie barwy purpurowej, złotej lub białej lecz nie jest to aż tak istotne. Najważniejsza jest intencja a jeśli chcemy kolor może być czarny, czerwony a nawet wielobarwny . Taka forma tarczy blokuje przypływającą energię ale jej nie odbija. Jest to bardzo wszechstronna forma tarczy. Ma niskie wymagania ale jest najłatwiejsza do przeniknięcia i dlatego powinna być używana wraz z inną formą obrony. Jest raczej detektorem i należy połączyć ją z inną tarczą, gdy wykryje się atak.

b. Bardziej zaawansowaną formą tarczy jest tarcza osnowy. Jest to odmiana filtru tarczy odbijającej i jest używana jeśli odbieramy kilka sygnałów ataku i gdy nie użyliśmy wcześniej innej tarczy. Przybywające sygnały są zmieniane przez filtr i odsyłane z powrotem w zmienionej formie. Odmianą tego jest dynamiczna tarcza osnowy gdzie w zwierciadle tworzy się nieregularne ścianki, które stale się zmieniają i zmylają atakującego poprzez odbijanie energii w różnych kierunkach. Tarcza nie jest polecana jako stała forma ochrony ponieważ wymaga dużo siły jeśli używamy dużo dynamicznej energii. c. Firewall jest najprawdopodobniej najbardziej dynamiczną tarczą szczególnie jeśli jest zrobiona dobrze. Wyobrażana jest jako korona oślepiającego białego światła, które niszczy napływające siły tak, jak małe meteoryty są palone gdy wchodzą w atmosferę ziemską. Wymaga detekcji (wykrycia), świadomości nadchodzącej wrogiej energii oraz siły by ją zniszczyć. Jest doskonała jako krótkotrwały pokaz siły i zdolności lecz szybko drenuje zasoby energii i nie jest dobra dla dłuższych czasowo konfliktów. 

d. Tarczą o mniejszej mocy jest tarcza pochłaniająca. W przeciwieństwie do firewalla pochłania przybywającą energię i zmienia ją w formę , która może być wchłonięta. Potrzeba jest duża moc by ją stworzyć, więc lepiej zaopatrzyć się w nią już wcześniej gdy przeczuwamy atak. Wymagana jest duża koncentracja i wysoka zdolność skupiania energii. Przybywające sygnały ataku muszą zostać odebrane i podzielone na pozytywne i negatywne. Złe odrzucamy a dobre absorbujemy. Trzeba nabrać troszkę rutyny i rozwinąć zdolności podświadomości, by nie dać się zdekoncentrować. Wymagana jest intuicja i duży poziom wprawy by wyczuć z jakim rodzajem energii mamy do czynienia. A także zdolności empatyczne. TARCZE BUFOROWE Tarcze buforowe różnią się od ograniczających tym, że tworzą pewną warstwę wokół stawiającego, która ma w zamierzeniu być przenikana przez wrogie siły w pewnym stopniu. Podstawa obrony za pomocą tej tarczy leży w nieuniknionym sygnale tworzonym przy próbie ataku, a tarcze te są tworzone by stworzyć sprzężenie zwrotne. Tarcze te nie są zazwyczaj używane i są trudne do identyfikacji jeśli ich nie znamy. Są formą obrony najużyteczniejszą w połączeniu z innymi tarczami lub tylko wobec jednego przeciwnika. Przydają się, gdy nie przeczuwamy ataku. Wymagają nieco praktyki więc nie są dobrą formą obrony dla nowicjusza. Nie zabezpieczają dobrze przed atakiem silnego przeciwnika, ale są bardzo trwałe.

a. Prosta tarcza buforu wymaga zdolności empatycznych. W większym stopniu niż inne tarcze odwraca kierunek ataku i odsyła z powrotem. W tym sensie działa jak tarcza osnowy ale wymaga mniej energii. Przeobrażamy przychodzącą energię wykorzystując w tym celu siłę energetyczną napastnika i odsyłamy ją. Zmieniamy jej energetyczną strukturę.

b. tarcza Morph. Stale zmieniamy zewnętrzną warstwę energetycznego wzoru naszego ciała, czyniąc przenikanie i zbieranie informacji bardzo trudnym lub niemożliwym. Zmieniamy swą strukturę energetyczną. Skutkiem próby jej penetracji może być ból głowy, zmęczenie wzroku i zaniepokojenie tak, jak gdyby oglądało się zamazane litery na monitorze. Zmiany w warstwach energetycznych są ciągłe, a tarcza ta tylko pomaga je wyeksponować i uczynić silniejszymi. Nie wymaga więc większej koncentracji, ale jest słabą obroną.

c. Tarcza pomieszania jest związana z tarczą prostego buforu i morph. Jest to tarcza czynnej obrony, która zmniejsza zdolność koncentracji u przeciwnika i neutralizuje jego wysiłki. Akceptuje nadchodzące energie, potem odwraca ich bieg czyniąc w ich strukturze zmiany. Tworzy w ten sposób przygniatającą liczbę różnych sygnałów. Tarcza może być �ożywiona� poprzez dołączanie do odsyłanych sygnałów własnych myśli. Skutkami tej tarczy są zamęt myślowy, ból głowy, nacisk emocjonalny.
NAWARSTWIENIE Najbardziej efektywna obrona jest wtedy, gdy używamy więcej niż 1 tarczy i łączymy je w system obronny. Może być użyta najpierw tarcza ograniczająca jako pierwsza linia obrony i morph lub bufor dla odwrócenia kierunku.

Tarcze Czakr TARCZE PSI

Tarcze są pierwszą linią obrony przeciwko atakowi i powstałej w jego wyniku szkody. Na temat tarcz zostało już powiedziane bardzo dużo, a najwięcej praktykujących używa tarczy odbicia. Jest wiele form tarcz, które mogą zostać użyte w zależności od formy obrony. Każda posiada swój własny sposób używania, swe zalety i wady. Każdy używa też takiego rodzaju tarczy jaki mu najbardziej odpowiada. Tarcze psi są strukturami powstałymi na bazie umysłu. Wymagają skupienia i koncentracji. Natura tarcz jest taka, iż hamują one i powstrzymują naruszenie lub modyfikację pola energetycznego i punktów czakr. Zmiany takie mogą być wywołane przez atak psi, magię czy też inne negatywne aspekty. Tarcza ma na celu ekstrapolację pola energii i skierowanie lub zamienienie jej w swobodnie płynącą, nieszkodliwą energię. Zwykle tarcza połączona jest z jakimiś wzorami myślowymi i jeżeli są one pozytywne (np. miłość) , jeżeli wzory energetyczne w niej użyte są pozytywne wtedy siła ataku jest unicestwiana lub skierowana z powrotem ku atakującemu.

TARCZA UMYSŁU- używa czakry szóstej. Służy do załamania i odgięcia wszystkich energii, które bazują na niższych instynktach i namiętnościach. Ognisko pola czakry robi użytek z witalności i energii charakterystycznej dla osoby, która jej używa.

TARCZA WOLI- używa czakry piątej. Służy do krzyżowania siły z siłą. Jeżeli twa podstawa jest czysta, wtedy moc jest większa. Negatywne jest neutralizowane przez pozytywne. Nigdy nie używaj tego w każdej sytuacji albo gdy chcesz wyprodukować wektor pola, który jest przeciwnej natury. Możemy zwrócić na to jedynie uwagę wtedy, kiedy używamy negatywnej energii. Negatywna energia wytwarza wektor triunarny lub siłę, która krzyżuje się i pokonuje wszystkie źródła energii i odpycha jej skutki. Tarcza pozytywna staje się mocną dzięki witalności wchłaniającego.

TARCZA SERCA-używa czakry czwartej. Służy nie tylko do zanegowania napływającej energii ale powoduje też jej przekształcenie w źródle które ją wysłało. Używa się woli by zharmonizować to, co jest w niezgodzie. Również rozprasza intencje i energię, dzięki woli do energii wolno płynącej.

TARCZA CZYSTEJ SIŁY- używa czakry trzeciej. Służy do pokonywania obcej siły. Czakra jest punktem skupienia mocy. Określa się ja bez świadomości, ponieważ bazuje ona na naturze i odczuwania siebie jako całoistnienia. To jest naga esencja mocy. Wynik jej użycia może być bardzo silny, więc weź odpowiedzialność za to co robisz. Tarcza powinna być utrzymana w naturalnej formie, która ma przypominać naturalne źródło i tak ma być odsyłana. Nie służy dobrze zemście ale pomaga utrzymać rzeczy takimi jakie są.

TARCZA ESENCJI- używa 1 i 2 czakry. Jej bazą jest Natura. Użyta odpowiednio otacza istotę nieprzeniknionym szalem i wyłącza ją z przenikania subtelnych pól energii. Jest to wiążąca siła, która jest czystą esencją istoty i jest bardzo indywidualna. Użyta nieprawidłowo hamuje wzrost i rozwój.

CIAŁO DUCHOWE CZŁOWIEKA

Wstęp, Koncentracja myśli, Stan bierny, Oddychanie ,Wzrok energetyczny, Siła życzenia(afirmacja), Podsumowanie

Wstęp W naszych rozważaniach odstąpmy od materii ciała i zajmijmy się stroną duchowa człowieka.

Ciało duchowe człowieka to ciało astralne lub inaczej odyczne. Człowiek musi oczyścić się z brudnej materii stać się etycznym i panować nad materią.Kto pragnie zdolności duchowe rozwijać musi żyć umiarkowanie i zaspakajać skromnie potrzeby cielesne. Duchowych sił nie otrzymujemy, by stanowiły przekleństwo, jak to ma miejsce z wieloma siłami przyrody, lecz żeby było błogosławieństwem, ułatwieniem losu i podniesieniem pod względem etycznym na wyższy stopień rozwoju. Żeby człowiek duchowy mógł się swobodnie rozwijać i kroczyć naprzód, musi pokonać materię. Jego wola musi być tak wzmocniona, aby się czuł zupełnie wolny i niezależny od materii. Poza silna wola drugim zasadniczym wymogiem jest wytrwałość i cierpliwość.  
 
Koncentracja myśli
Zatopienie się i skupienie na jednej myśli polega na objęciu jej we wszystkich szczegółach, nasz duch musi się z ta myślą niejako utożsamiać, zlać się z nią całkowicie. Wszystko wokół ćwiczącego musi zaniknąć, oprócz tego jedynego światła, to jest duchowego "ja" i jego myśli. Skoncentrowanie myśli z wielka mocą na pewnym punkcie wywołują nadzwyczajne siły odyczne, wywierając niesłychany wpływ na materie. Dłuższa chwile wpatrujemy się mocno i wytrwale w pewna część ciała, wykluczając wszelka inna myśl. Po jakimś czasie zarumieni się ona, a krew będzie obficie napływała do niej. Jeśli te metodę będziemy stosowali systematycznie, to możemy nawet przyspieszyć szybszy rozwój części ciała(wyleczenie). Wielkim nieprzyjacielem koncentracji jest niespokojność ciała. Celem pierwszych ćwiczeń będzie opanowanie RUCHÓW NASZYCH MIEŚNI. Pierwsze niepowodzenia nie powinny nas zniechęcać, odnosi się to do wszystkich ćwiczeń. Należy się przyzwyczaić do bezwzględnej PUNKTUALNOŚCI. Dobry wynik zależy, czy ćwiczenia zaczynamy o tej samej porze. Połóżmy ręce na krawędzi stołu, wielki palec zwracając w dol. Mamy tu szerokie pole dla rożnych kombinacji. Wszelkie wysiłki prowadza do celu, o, ile ćwiczący jest pilny i wytrwały. KONCENTRACJA MYŚLI JEST KLUCZEM DO ROZBUDZENIA SIL I ZDOLNOŚCI DUCHOWYCH. JEST ONA PODSTAWĄ WSZYSTKICH ŚWIADOMYCH PRZEJAWOW DUCHOWYCH, CZY TO W FORMIE CZYNNEJ CZY BIERNEJ. Nie może być mowy o świadomym wysyłaniu energii leczniczej bez czynnej koncentracji myśli, przesyłania myśli na odległość, czy wpływania na materie siłą woli. Wszystkie te czynniki polegają również na umiejętności wchodzenia w STAN BIERNY, jako przeciwieństwa koncentracji aktywnej.
Kolejne postępy zależą od stopnia zdolności koncentrowania myśli na jednym przedmiocie. Każdego dnia o określonej porze przejdźmy do odosobnionego pomieszczenia i zacznijmy rozmyślać np. o podróży. W ten sposób odbędziemy w duchu cala podróż. Należy bezwarunkowo wystrzegać się dopuszczenia innych myśli. Wszystkie myśli musza być skierowane ku podróży i towarzyszącym jej okolicznościom. Na ćwiczenie stale powtarzane, aż do osiągnięcia celu każdorazowo poświęcać najwyżej 30 minut. Podróż na dźwięk budzika powinna być natychmiast przerwana. Podróż za każdym razem coraz dokładniej, aż do najdrobniejszych szczegółów musimy przeżywać. Weźmy dany przedmiot do ręki i oglądajmy go dokładnie. Najpierw pomyślimy o jego przeznaczeniu i o tym, jak się go używa, potem o materiałach, z których jest zrobiony, a na koniec o sposobie jego wyrobu. Przy pierwszym pojawieniu się zachcianek zboczenia z zasadniczego kursu myśli należy takie chęci natychmiast stłumić. Zachowanie bezwzględnego spokoju i bezruchu ciała ułatwia pomyślny przebieg ćwiczenia. Początkowo ćwiczenia takie powinny trwać piec minut, później stopniowo przedłużamy do kwadransa. Po skończeniu danego toku myśli zaczynamy bez jakiejkolwiek przerwy od początku, tak długo, aż budzik da nam znać do zakończenia czynności. Przedmioty ćwiczeń powinny się zmieniać. Czym mniej skomplikowany przedmiot np. guzik, tym trudniej będzie zatrzymać przy nim myśl na dłużej.

Kto przez kwadrans i dłużej potrafi skoncentrować swoje myśli na najprostszym przedmiocie może spokojnie postąpić dalej i rozpocząć następne ćwiczenie. Musimy przeprowadzić ćwiczenie w odwrotnym kierunku, to znaczy, zacząć od najprostszych rzeczy i z wolna przechodzić do coraz bardziej złożonych. Przez dłuższy czas oglądajmy np. ołówek, potem zamknijmy oczy i zatrzymajmy bardzo ostry i wyraźny duchowy obraz tego ołówka. Po otworzeniu oczu przekonamy się, ze nasze wyobrażenie o nim, w porównaniu z samym przedmiotem, wykazuje wiele niedokładności i braków. Ćwiczenie to musimy powtarzać tak długo, dopóki po paru minutach skoncentrowanego oglądania ołówka nie uzyskamy przy zamkniętych oczach obrazu wiernego i dokładnego, nawet w przypadku najbardziej złożonego przedmiotu. Ćwiczenia nie mogą trwać dłużej niż 30 minut. 
       Skoncentrujemy nasze myśli na pewnym przedmiocie BEZ JEGO OGLĄDANIA, a wiec tylko na duchowym wyobrażeniu o nim. Przedstawmy sobie np. obraz naszego zegarka i koncentrujemy myśli na przeznaczeniu przedmiotu, materiale z którego jest skonstruowany, wyglądzie i sposobie jego budowy. Później przechodzimy do przedmiotów mniej złożonych. Stopniowo możemy wybrać do naszych ćwiczeń znajome osoby lub domowe zwierzęta, a w końcu także oderwane pojęcia itd. Jeśli i te ćwiczenia się nam udały, wtedy przystępujemy do szybkiego przechodzenia od jednego wątku myśli do innego i natychmiastowego wracania(jakby na komendę) do pierwszego. To będzie świadome zbaczanie z toku jednej myśli i dowolne przerzucanie uwagi z jednego przedmiotu na inny. Myślimy o jakimkolwiek pojęciu, przedmiocie lub istocie i nagle staramy się wyobrazić sobie cos przeciwnego. Myślimy np. o próżni i natychmiast musi się pojawić idea pełni. Po pojęciu wody musi następować pojecie ognia, po światłości- ciemność, po błękitnym słonecznym niebie- brzydki deszczowy dzień, itd. Takie ćwiczenia powtarzamy codziennie i staramy się uprzytomnić sobie każde pojecie, każdy przedmiot i istotę z błyskawiczna szybkością, aby obraz ten ukazał się naszemu wewnętrznemu, duchowemu oku z wielka wyrazistością, tak jakby powstał w samej rzeczywistości. Szybkości zmian tematu musza być 4-ro, 5-cio krotne w ćwiczeniu, aż zakończymy cykl w czasie 30 minut. Musimy tak długo ćwiczyć każdy cykl 30-sto minutowy, aż będziemy potrafili pewnie i niezachwianie skupić się nawet wśród zgiełku. Spróbujmy napisać z pamięci to, co wśród największego zgiełku przeczytaliśmy. Im bardziej potrafimy skoncentrować nasze myśli podczas czytania, tym wierniej będzie służyła nam pamięć. Nie wymaga się dosłownego oddania tekstu, lecz tylko wyczerpującego streszczenia. Przechodzimy od prostej do trudniejszej lektury. Wyższa koncentracje myśli można także ćwiczyć z powodzeniem, jeśli wśród hałaśliwego otoczenia próbujemy rozwiązać trudne rachunki. Zaleca się częste przerywanie ćwiczenia, aby się zaraz potem na nowo z cala siła i gorliwością zabrać do niego, zaczynając tam, gdzie przerwaliśmy. Ćwiczenia koncentracji myśli musza być stale powtarzane. Doprowadza one do zadziwiających wyników. Trzeba tu szukać tajemniczego klucza do zagadki niejednego finansowego geniuszu, wodza na polu walki, lub wielkiej postaci artystycznej. 

Stan bierny

Tylko ten, kto potrafi silnie koncentrować swoje myśli, może wyrobić w sobie zdolność wprawiania się w stan, który najlepiej można nazwać NIEBYTEM. Świat naszych myśli podobny jest do morza. JESLI UMYSL JEST WZBURZONY, WTEDY NASZE MYSLI PODOBNE SA DO SPIETRZONYCH FAL;JESLI NASZ UMYSL JEST SPOKOJNY LUB LEKKO PODNIECONY, TO MYSLI NASZE PLASAJA PODOBNIE DO MALENKICH, IGRAJACYCH FALOWAN NA SPOKOJNEJ POWIERZCHNI OCEANU. Myśli tak jak fale ciągle powstają w niezliczonej ilości, ale ich istnienie jest bardzo ograniczone i krótkie; stare ustępują miejsca nowym, ledwie co zrodzonym, zdążającym naprzód i znikają bez śladu swego bytu. Wszystkie myśli musza ustąpić, niby zamrzeć. W chwili pojawienia się należy je zdusić i wyprzeć; jest to warunek powstania stanu biernego. Nasz mózg będzie podobny do białej, niezapisanej karty. Całkowicie unicestwiając cielesnego człowieka, OTWIERAMY TYM SAMYM DUSZE, CZYNIMY JA PRZYSTEPNA DLA DELIKATNYCH DRGAN I WRAZEN SWIATA DUCHOWEGO, KTORYCH ZAZWYCZAJ NIE POJMUJEMY, KTORE DLA NAS JAKBY NIE ISTNIEJA. W stanie biernym dusza może lepiej i skuteczniej oddziaływać na nasze ciało. Stan bierny jest niezmiernie ważny i pożyteczny dla każdego. Cały potok wielkich i ważnych, wzniosłych, twórczych myśli powstaje w nas, rosną, podnoszą się, nowe niespodziewane idee, plany i zamiary. Zadziwia nas swoja bystrością, świeżością i oryginalnością. Ten stan bierny jest niezbędnie potrzebny do rozbudzania i rozwijania rozmaitych zdolności i sil duchowych. W STANIE TYM OTWARTE SA NA SCIEZCE WSZYSTKIE BRAMY DO NASZEJ DUSZY;PRZEZ NIE SZEROKIM KORYTEM WPLYWAJA DO NAS WSZELKIE DOBRE, WZNIOSLE I DOSKONALE SILY DUCHOWE, ALE ROWNOCZESNIE PODLEGAMY WTEDY NISKIM I NIEDOSKONALYM ISTOTOM DUCHOWYM, NA KTORYCH SZKODLIWE DZIALANIE NIERAZ JESTESMY NARAZENI. Aby moc temu przeciwdziałać, posiadamy koncentracje myśli, czyli aktywny stan duchowy. Jeśli spostrzeżemy nieczyste myśli, to wystarczy skoncentrować myśli na rzeczy przeciwnej, aby je natychmiast obezwładnić i odpędzić. W SWIECIE DUCHOWYM LACZY SIE JEDYNIE ROWNE Z ROWNYM, WZAJEMNIE SIE PRZYCIAGAJAC, dlatego tez zazwyczaj niespokojny i niesharmonizowany człowiek będzie narażony na takie wpływy. Rzadko mogło by się wydarzyć, żeby spokojny zrównoważony i wysoko stojący moralnie człowiek był narażony na działanie takich niskich, nieczystych prądów duchowych. Głównym warunkiem jest zachowanie BEZWZGLEDNEGO SPOKOJU. Spokój w otoczeniu i wewnętrzny. STAN BIERNY WYMAGA BEZWZGLEDNEGO SPOCZYNKU CIALA. Cale ciało musi się znajdować w stanie senności, niby-omdlenia. Oddychanie powinno odbywać się bez wyraźnego używania woli. Trening-. Teraz w duchu wyobraźmy sobie biały krążek ok. 20 cm średnicy, wirujący na czarnym tle. Kierujemy nasz wewnętrzny duchowy wzrok na ten krążek, przy zamkniętych oczach, podobnie jak podczas koncentracji myśli, usuwając bezwzględnie wszelkie inne myśli i wyobrażenia. Postępowanie takie rożni się od znanej koncentracji myśli jedynie tym, ze nie poddajemy się żadnym wrażeniom w związku z białym, wirującym na ciemnym tle krążkiem. Nasze zadanie polega na zachowaniu nieznanego wyobrażenia o owym krążku. Bezwzględnie nie wolno myśleć o niczym innym. Widzimy tylko ów równo i spokojnie wirujący krążek. W czasie ćwiczenia należy zwalczać senność. Myśl za myślą uderza w nas i pragnie zetrzeć wyobrażenie krążka, nie pozwalamy pogrążyć się w jakikolwiek tok myśli, lecz pragniemy zatrzymać tylko ów obraz wirującego krążka. Po 10-ciu, 12-stu próbach będziemy mogli co najmniej przez 3 minuty wstrzymać i usunąć wszystkie mysli tak, żeby obraz krążka pozostał czysty i niezmącony. Należy przedłużyc ćwiczenie stopniowo aż do 10 minut. Trening 2. Zmniejszamy krążek do malej kropki, do jaśniejącego, wirującego punktu w ciemnej i pustej przestrzeni. Przebieg ćwiczenia taki sam jak poprzednio. Jeśli przez 10 minut nic nas nie jest w stanie oderwać od tego punktu, który nas całkowicie pochłania, wtedy pogłębiamy to ćwiczenie w ten sposób, ze sobie już niczego nie wyobrażamy, wtedy dotrzemy do własnego stanu biernego. A wiec niczego nie słyszeć, niczego nie widzieć, niczego nie czuć, o niczym nie myśleć - w ogóle nie być. Trening 3. Rozpoczynamy od wyobrażenia punktu. Po dwóch lub trzech minutach próbujemy zatrzeć wyobrażenie o tym punkcie tak, aby pozostała tylko czarna pusta przestrzeń. Lecz i ta myśl musi powoli zniknąć. To wrażenie gęstej ciemności musi przejść w pojecie mglistej szarości, a w końcu utonąć w nicości. Przejście od kropki do tego stanu następuje bez pośpiechu, nieznacznie. Tylko osoby z silna wola zdołają nagle usunąć wyobrażenie punktu i przestrzeni. Stan bierny jest doskonałym środkiem uspokojenia każdego podniecenia i rozdrażnienia duchowego lub zmysłowego. Pomaga przezwyciężyć bóle i cierpienia, działa kojąco i napełnia nas nowa pewnością i nadzieja. Ćwiczenia te powtarzamy tak długo, aż będziemy w stanie przez 10 minut, bez jakiejkolwiek przerwy, utrzymywać stan nicości. Trening 4. Umieszczamy przed sobą naciągnięte na ramę zupełnie białe i gładkie płótno, bądź papier rysunkowy wielkości ok. 1. 5 m kw. i wpatrujemy się bezwarunkowo w te powierzchnie, nie dopuszczając żadnych wrażeń. Trudność nastąpi wtedy, gdy po pewnym czasie usuniemy biała płaszczyznę. Wtedy już musimy otwartymi oczami patrzeć w bezwzględna próżnię - nicość. W osiąganiu takiego stanu należy ćwiczyć się bardzo gorliwie. Gdy tylko przerywamy zwykle obowiązki, siadamy spokojnie, odprężamy mięśnie, usuwamy wszystkie myśli i próbujemy nasz wzrok zmienić tak, ze przedmioty przed nami widzimy, ale tak, jakbyśmy ich nie widzieli, jakby ich nie było. A wiec patrzeć, a nie myśleć. Słyszeć otwartymi uszami, albo lepiej -słyszeć a nie myśleć przy tym. Musimy się przyzwyczaić do wykonywania tych ćwiczeń w zupełnej niezależności od ciała i warunków naszego otoczenia. Ćwiczmy się w pozostawaniu w stanie biernym, stojąc lub chodząc. To samo czynimy wobec koncentracji myśli. Te ćwiczenia musza być bez ustanku równolegle wykonywane. Połączenie obu stanów doprowadza do pewnych wyników. Odbywamy ćwiczenia koncentracji myśli i stanu biernego, wśród największego hałasu i w najludniejszych miejscach. Jeśli pragnie się np. oświecenia w jakiejś sprawie, która nas mocno obchodzi lub zajmuje, to najpierw koncentrujemy swoje myśli na niej przez kilka minut, następnie przechodzimy do stanu biernego, a potem niespodziewanie znajdziemy to, czego szukamy. Wynik przejdzie wszelkie oczekiwania. We wszystkich okolicznościach życia te dwa stany myślowe są nader cennymi środkami pomocniczymi. Kto raz zdobył te zdolności, potrafi w każdej potrzebie wykorzystać je. W łatwiejszych przypadkach, należy oprzeć łokcie o stół, głowę włożyć miedzy dłonie, kciukami zatkać uszy, a reszta oczy. W takim położeniu można łatwo wywołać stan bierny. Powinniśmy sobie postanowić ćwiczyć oba stany myśli aż do końca życia, nie tylko w ciszy i odosobnieniu, lecz także wśród hałasu i zgiełku. 

Oddychanie

Przez oddychanie odżywiamy się także. Z każdym wdechem wprowadzamy do swego wnętrza pewna ilość najdelikatniejszych składników, którymi przepełnione jest powietrze. Te delikatne składniki materialne przekazują nam zdolności i siły strefy duchowej. Wprowadzamy do krwi wielki zasób tlenu i jeszcze większy zapas delikatnych, nieuchwytnych cząstek eterycznych, które wdychamy razem z powietrzem. Powietrze przy tym jest nie tylko bardzo ważnym środkiem odżywczym, lecz także dlatego bezpłatnym pokarmem i zapewne dlatego tez tak bardzo niedocenianym. Chcemy się wiec wzmocnić i oczyścić przez rozumne oddychanie. Szczyty naszych płuc są przy niewłaściwym oddychaniu zawsze pokrzywdzone. W porze zimowej trzeba pokój dobrze przewietrzyć, a następnie ogrzać. Należy się wystrzegać bezpośredniego wdychania zimnego prądu powietrza, aby sobie nie zaszkodzić. Należy się wystrzegać wdychania ostrego surowego powietrza. Te wszystkie uwagi dotyczą ćwiczebnego oddychania. Ostre powietrze nie może przeszkadzać zdrowemu człowiekowi przy normalnym oddychaniu.

Trening 1. Stojąc ręce wyciągamy poziomo w prawo i lewo. Napinając wszystkie mięśnie, podnosimy je bez zginania lukiem, następnie, zginając je, zaciskamy pięści i przykładamy do karku tak, żeby pięści się stykały. Potem podnosimy ramiona, odwracamy nieco głowę, wyprężamy pierś i zamykamy usta. w tej postawie wdychamy powietrze powoli, głęboko nosem i wydychamy bardzo powoli ustami. W ten sposób oddychamy siedem do dziesięciu razy, jak najczęściej, codziennie przez cały tydzień. Przy tym starajmy się także wdychać powietrze jedna dziurka nosa, zatykając druga wata.

Trening 2. Skoro przyzwyczailiśmy się już do pełnego i głębokiego oddychania, przejdźmy do zatrzymywania powietrza przez dłuższy czas w płucach ;ręce powinny pozostać ciągle za głowa w przepisanej pozycji. Początkowo można zastosować następujący rytm: wdech przez 10 sekund, zatrzymanie powietrza na 10 sekund i wydech znowu 10 sekund.

Trening 3. Po 10-14 dniach zmieniamy ćwiczenie w ten sposób, ze kładziemy się na kanapie z rękami założonymi jak poprzednio na karku lub swobodnie położonymi przy sobie. Podczas zatrzymania oddechu wydymamy na zmianę najpierw wklęsłość brzuszna-to jest okolice od żeber aż po pępek - a potem piersi. Dzieje się to w ten sposób, ze najpierw wciągamy do oporu jamę brzuszna i równocześnie mocno wydymamy pierś, a zaraz potem ściągamy, kurczymy pierś i napinamy jamę brzuszna. Przez to ćwiczenie korzystnie pobudzamy splot słoneczny, czyli ośrodek sympatycznego splotu nerwowego. Podczas zmian naprężenia i kurczenia jamy brzusznej i piersi oddech należy bezwarunkowo wstrzymać, a dopiero po pięciu, sześciu, później 10-15 uniesieniach i opuszczeniach klatki piersiowej i brzucha powoli wypuścić powietrze. Po siedmiu - dziesięciu takich oddechach ćwiczenie jest skończone.

Trening 4. Po kilku dniach wykonajmy w ciągu dnia następujące ćwiczenie. Podczas wdechu odginamy głowę mocno w tył, zatrzymując ja w tym położeniu aż do wydechu, a potem wracamy powoli do pozycji pierwotnej. Wdech, zatrzymanie i wydech powietrza można wykonać w takich samych odstępach co przy poprzednich ćwiczeniach, powtarzając je siedem do dziesięciu razy. Wykonujemy je w pozycji stojącej przez kilka tygodni na przemian ze zwyczajnymi ćwiczeniami oddechowymi i ćwiczeniami splotu słonecznego. Zaleca się wykonanie po każdym jedzeniu kilku głębokich wdechów, a wkrótce przekonamy się o ich korzystnym oddziaływaniu na trawienie żołądka.

Trening 5. Później wprowadzamy zamiast porannego ćwiczenia splotu słonecznego, następujące ćwiczenie; oczywiście w przewietrzonym i ogrzanym pokoju. Rozpoczynamy na leżąco zwyczajne ćwiczenie oddechowe, kładąc przy tym ręce równolegle wzdłuż ciała. Teraz, podczas zatrzymania oddechu napinamy z cala mocą wszystkie mięśnie -jednak nie gwałtownie, lecz powoli, stopniowo. Zaczynamy od napinania rak i tak postępujemy, aż cale ciało znajdzie się w stanie nieruchomego naprężenia. Tylko mięśnie głowy i szyi pozostają rozluźnione. Z chwila zaś, gdy już nie możemy zatrzymać oddechu, rozluźniamy nieznacznie wszystkie mięśnie, a dopiero potem wypuszczamy powoli powietrze.

OSTRZEGA SIE JEDNAK PRZED WSZELKA PRZESADA. NADMIERNA GORLIWOSC MOZE BYC BARDZO NIEBEZPIECZNA. Stopniujmy zatem wszystkie ćwiczenia tak, abyśmy w żadnym razie nie doznali odczucia bólu. Razem z ćwiczeniami na koncentracje myśli, ćwiczenia oddechu rozbudza sile, która pomoże w zwiększeniu energii ciała i ducha w osiąganiu wielu życzeń i pragnień. 

Wzrok energetyczny

W oku człowieka spoczywa wielka, tajemnicza moc. W nas wszystkich drzemią i spoczywają te same siły, ale "tam, gdzie nimi dzielono" postanowiono, ze prawie wszyscy ludzie w celu ich etycznego rozwoju mogą dopiero po wielkim wysiłku woli i cierpliwości dostąpić tych sil i zdolności i rozkoszować się nimi. Należy z największa starannością doskonalić wzrok energetyczny. Także i masy ludzkie można zniewolić potęga koncentrycznego wzroku energetycznego. O władzy takiego patrzenia jest przekonany każdy dobry nauczyciel i każdy mądry wódz wydający rozkazy. Wszędzie tam, gdzie chodzi o wydobycie prawdy przy takim patrzeniu okaże się skuteczne i błogosławione. Również energetyczno-lecznicze działanie znajdzie w takim wzroku wielkiego pomocnika. Wzrok magnetyzera-lekarza ma pierwszorzędne znaczenie w leczeniu. Wartość i znaczenie posiada zdolność patrzenia koncentrycznego w chwilach niebezpieczeństwa, Przejawy jego zastosowania są również dlatego tak zadziwiające, ze łącza się z koncentracja myśli. Możemy nim pokonać wszelkie ataki skierowane w nasza stronę. Rozporządzamy potężna bronią, która możemy unieszkodliwić wszelkie nieprzyjacielskie zakusy. Centralne lub koncentryczne wpatrywanie się oznacza w gruncie rzeczy jeden i ten sam sposób patrzenia. Jest to zespolenie centralnego wpatrywania się z czynna koncentracja myśli. Jeśli chcemy któreś miejsce obrazu widzieć dokładnie, to każdorazowo musimy osobno na to miejsce skierować nas wzrok. Jeśli będziemy się wpatrywać w lustrze w nasze oczy, to dolne części twarzy będą się nam przedstawiały mglisto i niewyraźnie. Wracając do obrazu lustrzanego musimy skierować wzrok nieruchomo na oczy naszego obrazu, a równocześnie objąć bardzo wyraźnie wszystkie części twarzy. Każda część tego obrazu musimy widzieć z wyrazistością i jasnością. Jak wspaniale i majestatyczne jest ludzkie oko, ile obiecuje i jak pełne bywa ufności, jeśli jest spokojne i pogodne; jak brzydkie natomiast i odstraszające, jeśli się ciągle porusza, mruga i drga. Tego musimy się przede wszystkim gruntownie oduczyć. CENTRALNE WPATRYWANIE SIE ZALEZY OD BEZWARUNKOWEGO OPANOWANIA OKA.

Trening 1. Namalujmy na białym papierze czarny krążek wielkości złotówki na wysokości naszych oczu ustawiając go. Siedząc wygodnie w odległości 2-3 metrów skierujemy wzrok na krążek w ten sposób, żeby oczy spoglądały na niego równomiernie. Podczas wpatrywania się w krążek nie poruszać gałka oczna, ani powiekami. Gałka oczna i powieki pozostają nieruchome, jakby skamieniałe. Nie może tego nic zmienić nawet łzy, które na krotko napływają do oczu. Ćwiczymy raz dziennie przez 14 dni. Ćwiczenie ma trwać 3 minuty, a później co drugi lub trzeci dzień o minutę dłużej.

Trening 2. Po upływie 14-stu dni zaczynamy postępować w następujący sposób; Kartkę z krążkiem umieszczona na tej samej wysokości przesuwamy o metr do pól metra w bok, raz w prawo, a na zajutrz w lewo od poprzedniego miejsca. Ćwiczący siedzi jednak na tym samym miejscu, w tej samej pozycji, a wzrok jego trafia dokładnie w to samo miejsce, co przedtem. Teraz siedząc nieruchomo skirujmy wzrok z ukosa na krążek i wpatrujmy się wniego z wielka uwaga. Pozycja ciała i głowy nie może być zmieniona. Głowa pozostaje zwrocona zgodnie z poprzednim położeniem krążka, a tylko oczy spoglądają nieruchomo pod katem z ukosa na nasz czarny krążek. Dł ćwiczenia jak poprzednio.

Trening 3. Po osiągnięciu tej umiejętności musimy sobie przyswoić centralne wpatrywanie się. W tym celu siadamy przed lustrem i wpatrujemy się w nasze odbicie. Kierujemy wzrok wyłącznie na nasadę nosa w okolicy miedzy brwiami. Początkowo zaleca sia zaznaczenie malej kropki. W te kropkę wpatrujemy się przez 3 minuty, następnie co trzeci lub czwarty dzień o minutę dłużej, do piętnastu minut, w zupełnym bezruchu, aż uda się nam objąć wzrokiem z wielka dokładnością cala twarz i jej okolice, chociaż oczy nasze są wpatrzone tylko w kropkę na nasadzie nosa. Później używamy do zaznaczania kropki coraz jaśniejszego koloru, np. błękitnego, różowego, żółtego, a następnie ćwiczymy nasz wzrok centralny bez oznaczania kropki, wpatrując się tylko w nasadę nosa. Potęga tego wzroku jest niesłychana, jeśli zamierzamy, aby w naszym otoczeniu spełniło się jakieś realne życzenie. Wzrokiem tym posługujemy się tylko wtedy,, kiedy mówimy do jakiejś osoby; podczas słuchania jej należy unikać centralnego patrzenia, ponieważ spowoduje to zmieszanie tej osoby i utrudni jej wypowiedzenie się, chyba ze chodzi nam o wydobycie zeznania; wtedy centralne wpatrywanie się wymusi zeznanie prawdy. Jeśli początkowo podczas ćwiczeń oczy zachodzą łzami i odczuwamy gryzący ból, to nie musimy się obawiać, ze nasze oczy wskutek tego ucierpią; przeciwnie oczy zyskują tylko na tym, a później po wzmocnieniu wzroku i te objawy znikną. Stosować kąpiele oczu w letniej, a później w zimnej wodzie. Można przygotować odwar ze świetlika i codziennie trzy, cztery razy przemyć oczy, a na noc przyłożyć mokry kompres. Zaleca się również po każdym ćwiczeniu patrzeć w dal bez jakiegoś wyraźnego celu. Takie "bujanie" oka powinniśmy stosować po każdym wyczerpującym wzrok zajęciu, np. po dłuższym czytaniu i pisaniu, lub po nużących robotach ręcznych.

Trening 4. Jeśli chcielibyśmy wzmocnić działanie wzroku centralnego, udajmy się do muzeum z obrazami postaci naturalnej wielkości, usiądźmy naprzeciwko tych obrazów i wpatrujmy się w nie wzrokiem centralnym, w każdy po minucie. Główna rzeczą jest przy tym, byśmy potrafili szybko przenosić wzrok z jednego obrazu na drugi. Po silnym wpatrywaniu się przez minutę w jakiś obraz bez jakiegokolwiek zbaczania, wpatrując się wen znowu z cala siła i uwaga, a po kolejnej minucie przerzucamy ponownie wzrok na inny obraz itd. Zmiany musza być wykonywane bardzo szybko. Ćwiczenie ma trwać tylko 10 do 15 minut.

Trening 5. Teraz przystąpimy do podniesienia zdobytego centralnego wzroku na poziom koncentrycznego patrzenia. W tym celu odbywamy pilne ćwiczenia z lustrem, lecz teraz skupimy w naszym oku skoncentrowane myślenie i czucie. Z naszego oka powinna wychodzić i promieniować miłość, dobroć, wesołość, nienawiść, gniew, smutek, boleść. A wiec silna koncentracja myśli. Musimy sobie mocno wmówić, ze przed sobą widzimy jakąś inna osobę, a nie własny obraz. Wpatrujemy się centralnym wzrokiem i usiłujemy wyrazić jej nasze życzliwe i pełne miłości myśli. Albo tez upatrujemy w obrazie lustrzanym naszego wroga. Myślimy sobie, ze ten nieprzyjaciel starał się nam od dłuższego czasu potajemnie szkodzić albo nas krzywdzić, a teraz złapaliśmy go, mamy go w naszej mocy i chcemy go ukarać wzrokiem. Oczy nasze wyrażają płomienna pogardę i groza mu wymierzeniem zasłużonej kary. Jeśli i te ćwiczenia nam się udały, to doświadczamy tej wzrastającej mocy naszych oczu i pola czonej z tym koncentracji myśli i woli na żywych istotach. Najpierw na małych zwierzątkach, potem na ptakach, kotach psach, koniach itd. 

Z chwiejnego i pokornego, niepewnego, lękliwego i niespokojnego człowieka musi wyróść świadoma, energiczna istota, która odważnie patrzy na świat, wytwarzając wielka moc duchowa i emanując nią. 

Siła życzenia(afirmacja)
Wyrywa człowieka z objęć przypadku. Za pomocą tej siły ułatwiamy i uprzyjemniamy swoje położenie materialne. Przezwyciężamy i pokonujemy wszelkie przykrości i trudności. Za pomocą tej siły możemy usuwać i uzdrawiać nasze choroby. Nie będziemy zatruwać swojego osłabionego ciała rożnymi szkodliwymi środkami, albo skazywać je na przedwczesny uwiąd i rozkład. Celowe i systematyczne stosowanie siły życzenia doprowadzi nas do dobrobytu i szczęścia. Sprzymierzeńcem jest ta siła dla osoby dążącej do wyższego rozwoju etycznego. Ułatwia walkę z namiętnościami ciała i ducha. Siła ta nie sprawdza się w celach samolubnych i egoistycznych, lub gdybyśmy zamierzali zaszkodzić bliźniemu. Kto by zaś siły życzenia chciał użyć do szkodzenia bliźnim, musi przygotować się również na zwrotne działanie swoich złych zamiarów i zakusów. Jest powiedzenie: "Kto pod drugim dołki kopie, ten sam w nie wpada". Pewien los, pomimo starań, w życiu człowieka się spełnia i żadne siły nie zdołają go zmienić, mówimy ze ciąży jakieś fatum. Niektórzy nazywają to karma.

Trening 1. Bierzemy podstawkę, na kartce wypisujemy nasz życzenie np.: Chce pozbyć się przykrego usposobienia, chce się odtąd weselić nawet wśród niepowodzeń. Chce w sobie stanowczo zwalczać wszelki roztroj i niepokój i nie pozwolić więcej na ich rozwój. Postanawiam odtąd mocno i zdecydowanie być ze sobą i otoczeniem w zgodzie i harmonii. Potem kładziemy sia na kanapie lub na lozkutak, żebyśmy z łatwością mogli skierować wzrok na przygotowany napis. Można leżeć na plecach, ale mięśnie nie mogą być napięte. Rozluźniamy mięśnie i kierujemy z wielkim natężeniem nasze myśli na treść naszego życzenia, wpatrując się ciągle z wielkim skupieniem w napis. Równocześnie zastosujemy sztukę oddychania w ten sposób, ze w ciągu jednorazowego wdechu, zatrzymania i wydechu przemyślimy cale życzenie. Początkowo wykonujemy to ćwiczenie 6-8 razy, a stopniowo zwiększamy do 15 razy. po tym zapominamy i oczekujemy spełnienia. Należy tak postępować, aby nasze zmysły nie ulegały wpływom czynników zewnętrznych, abyśmy nasze życzenia mogli z czasem przprowadzac wśród wszelkich okoliczności w każdym otoczeniu i w każdym czasie. Działanie ćwiczenia nie nastąpi zaraz lecz dopiero po kilkurazowym powtórzeniu, w określonym dość długim czasie. Jeśli za pomocą afirmacji uregulujemy czynności naszego ciała i oczyścimy je ze wszystkich złych naleciałości, wtedy poznamy tez niebawem jej zbawienny wpływ na nasze usposobienie, a nasze zdrowe ciało będzie z wolna piastunem i mieszkaniem zdrowego ducha.

Trening 2. Aby podnosić dalej rozwój naszego ducha każdego wieczora musimy kodowac nastepujaca  afirmacje "Chce być odtąd zupełnie zdrowy i silny. Wszystkie organy mego ciała będą odtąd dokładnie i bez zarzutu spełniały swoje czynności. Wszystko, co zle i obce, będzie wydalone, aby umożliwić wytworzenie zdrowych soków i czystej krwi. Wszystkie moje dolegliwości i bóle znikną, młodość i żywotność zapanują we mnie, a mój umysł będzie wesoły, pogodny i harmonijny". Komu dolega jakieś cierpienie, musi skierować swoje myśli i życzenia na jego usuniecie. Celowe pomnożenie zapasu tlenu przyczyni się do znacznego wzmocnienia sil i zdrowia ciała. Klatka piersiowa się rozszerzy i powiększy, członki ciała się wzmocnią, a z twarzy będzie tryskało zdrowie i spokój ducha. Trzeba jednak zaznaczyć ze początkowo może się wydarzyć i cos przeciwnego. Pogorszenie będzie jednak krótkotrwale. Codzienne ćwiczenia w celu nabycia sil i zdrowia spowodują początkowo pewne przesilenie, a ciało zacznie energicznie wydzielać nagromadzone w nim zepsute składniki, albo przez mocne poty i objawy słabości, albo tez przez jakąś oczyszczająca chorobę. Raz wzmocniona i obudzona afirmacja wypędzi z naszego ciała wszystkich nieproszonych gości. Przez dalsze ćwiczenia spożywane pokarmy będą lepiej wykorzystane, co przyczyni się do ogólnego wzmocnienia ciała i wywoła radosny nastrój, wzrośnie wiara, pewność siebie i samodzielność.

Trening 3. Ważna jest codzienna afirmacja w celu rozbudzenia wszystkich ukrytych sil zdolności. Najlepiej nadaje się do tego czas po wstaniu z łóżka. "chce, żeby moje ćwiczenia w celu rozbudzenia i spotęgowania sil i zdolności fizycznych i duchowych były jak najczęściej uwieńczone pomyślnym skutkiem. Moje siły powinny się szybko rozwinąć i przejawić. Musi mi się udać pogłębianie koncentracji myśli i wykonywanie coraz czyściej koncentracji biernej. Nabyte zdolności potrafię zachować dla mojego dobra i szczęścia duchowego i fizycznego, na chwale Imienia Bożego i pożytek bliźnich. " Musi nas ożywiać silna wiara w osiągniecie zamierzonego celu. Prądy myślowe wywołują odpowiednio do ich natury szczęśliwe lub nieszczęśliwe nastroje i stosunki i przyczyniają się do kształtowania naszego losu. Obok ćwiczeń koncentrujących wykonuje się ćwiczenia oddechowe. Żadnej grupy ćwiczeń nie wolno zaniedbać kosztem drugiej. Oprócz podnoszącego uczucia siły i mocy, myśl osiągnięcia doskonałości moralnej, jaka rodzi stan błogości i spokoju, jest godna nagroda za podniesienie się do poziomu prawdziwej cnoty.  


Rozwijanie 3 oka
Jak wiadomo rozwinięte 3 oko jest niezbędne do psychotelekinezy opisze Ci trochę inne ćwiczenie niż to do widzenia aury. 

Najpierw pomedytuj z 2-3 minuty i oczyść swój umysł. Zamknij oczy i przyłóż swój palec wskazujący i środkowy do czakry 3 oka (mniej więcej na  środku czoła). Zwizualizuj zamknięte 3oko. Teraz wyślij swoją± energie do tych 2 palców i dalej przez nie do 3oka. Teraz wizualizuj jak 3oko BARDZO POWOLI otwiera się (jakby było bardzo zmęczone). Kiedy oddałeś wystarczająco energii i w twojej wizualizacji 3 oko jest już otwarte otwórz oczy i zmróż kilka razy. Jeśli naprawdę je otworzyłeś powinieneś widzieć przez około minutę kolory energii. Powinieneś otwierać oko przez kilka minut 4-5 razy dziennie. Codziennie oko się trochę otworzy. Powinno Ci to zająć około 2 tygodni. Po otwarciu oka możesz spróbować zobaczyć swoją aurę najłatwiej na białym tlę.  

Energetyzacja Czakr - metoda 1
>|1| Połóż się lub usiądź wyprostowany. Musi ci być wygodnie, kręgosłup ma być prosty, dlatego leżenie płasko na podłodze jest lepsze niż w łóżku (no chyba że bez poduszki), a zwykłe krzesło lepsze niż fotel z odchylanym oparciem.

>|2| Oddychaj powoli i równomiernie przez nos. Dobrze sprawdza się wdychanie z liczeniem do czterech, wstrzymywanie oddechu przy kolejnym liczeniu do czterech, a następnie wydychanie przy liczeniu do sześciu. Po kilku minutach robimy wydech licząc do ośmiu.

>|3| Skoncentruj się na podstawie kręgosłupa. Wizualizuj czakrę podstawy jako wirujący krąg czerwonej energii. Kiedy zobaczysz to wyraźnie w swoim umyśle, poczuj żółty kwadrat w środku czerwonego kręgu. Wewnątrz żółtego kwadratu jest niebieski trójkąt. To dom węża. Jeśli masz duże zdolności wizualizacyjne, możesz wizualizować tego węża zwiniętego 3 i pół razy wewnątrz trójkąta. Uświadom sobie niewiarygodną moc tego centrum energii. Może zdołasz odczuć jak ciepło i energia obejmują każdą cząstkę twojego ciała.

>|4| Skoncentruj się teraz na czakrze krzyżowej, mniej więcej 2,5 cm poniżej pępka. Wizualizuj ją jako wirującą pomarańczową kulkę. Wewnątrz barwy pomarańczowej znajduje się błękitny półksiężyc, odwrócony poziomo, tak że tworzy pojemnik. Wdychając, wizualizuj ten pojemnik napełniony czystym, uzdrawiającym płynem. Podczas wydechu poczuj jak uzdrawiający płyn rozprzestrzenia się po całym ciele, dostarczając ci nieograniczonej energii.

>|5| Do tego czasu powinieneś być już w pełni zrelaksowany i całkowicie koncentrować się na dwóch pierwszych czakrach. Skupiając na nich uwagę, pomyśl również o czakrze splotu słonecznego. Wizualizuj ją jako obracający się krąg żółtej energii. Wewnątrz tego kręgu znajduje się mniejszy krąg czerwony, zawierający trójkąt o jeszcze głębszej czerwieni. Poczuj jak czerwień staje się intensywniejsza przy wdechu, a łagodniejsza przy wdechu. Wizualizuj czerwień w trójkącie, spalającą wszelkie objawy choroby w całym twoim ciele.

>|6| Wizualizuj czakrę serca jako wirujący krąg zielonej energii. W środku zieleni tkwią 2 zachodzące na siebie trójkąty z czystego złota. Jeden trójkąt skierowany jest w górę, ku niebu, a drugi w dół, ku ziemi. Wizualizuj miejsce w którym te trójkąty zachodzą na siebie i poczuj delikatne, uzdrawiające promienie słońca, które wychodzą z tego obszaru aby zrównoważyć i zharmonizować całe twoje ciało. Wdychając i wydychając powietrze z jednoczesnym koncentrowaniem się na tej czakrze, odczuj że stajesz się lżejszy, gdy twoje ciało napełnia się uniwersalną miłością.

>|7| Skoncentruj się na obszarze czakry gardła, wizualizując ją jako kulkę nieskazitelnego błękitu. Wewnątrz tej wirującej kulki znajduje się czerwony trójkąt, zawierający krąg fioletowej energii. Przy wdechu poczuj jak fioletowy krąg napełnia się kreatywną inspiracją. Wydychając powoli, pozwól tej kreatywności przepłynąć przez całe twoje ciało. Poczujesz że wierzysz, iż możesz osiągnąć wszystko, o czymkolwiek pomyślisz.

>|8| Skoncentruj się teraz na czakrze brwiowej pośrodku czoła tuż nad brwiami. Zobacz ją jako koło barwy indygo (ciemny fiolet). Gdy uda ci się ją wizualizować przy jednoczesnym zachowaniu świadomości poprzednich czakr, wyobraź sobie krąg złota w środku indygo. Złoty krąg ma po każdej stronie coś, co przypomina płatek lub uchwyt. Podczas wdechu zauważysz, że po prawej stronie gromadzi się złoto, natomiast podczas wydechu - ze lewa strona coraz bardziej fosforyzuje. Po kilku oddechach wizualizuj czerwony trójkąt w środku złotego kręgu. Weź jeszcze kilka oddechów, a potem zobacz oko w środku trójkąta. Chociaż jest to tylko jedno oko, emanuje ono ogromną miłością, inteligencją i intuicją. Oczywiście chodzi o "trzecie oko", kierujące szyszynką.

>|9| Skoncentruj się na obszarze tuż nad koroną głowy. To obszar czakry korony. Wizualizuj szybko obracający się krąg fioletowej energii bezpośrednio nad głową. W środku tego kręgu promienieje olśniewające białe światło, które wychodzi na zewnątrz, tworząc kręgi złożone z maleńkich trójkącików. Często nazywa się je lotosem o tysiącu płatków.

>|10| Gdy dotrzesz do tego etapu, poczujesz równomierny strumień energii przepływającej wzdłuż kręgosłupa przy każdym wdechu. Tworzy ona potężną barierę woli. Napełni cię moc, wiedza, duchowe zrozumienie i miłość. Poczujesz się w stanie nieważkości, a każda komórka twego ciała będzie promieniować dobrym samopoczuciem. Ostatecznie osiągniesz stan czystej świadomości.

>|11| Przerwij na kilka minut i uświadom sobie że wszystkie czakry są zrównoważone i wysyłają pozytywną energię do każdej cząstki twojego ciała. Następnie powtórz wszystkie etapy po kolei, upewniając się, że energie każdej czakry mogą wrócić, zanim przejdą do następnej.

>|12| Gdy skończysz, poleż spokojnie przez kilka minut, zanim otworzysz oczy i wstaniesz. Przeciągnij się i pomyśl o medytacji. Poczujesz się lepiej niż w ciągu wielu lat, ponieważ w pełni wypocząłeś, odzyskałeś równowagę, naergetyzowałeś czakry i doświadczyłeś wzrostu miłości i duchowości.

Z pewnością nie będzie to pełna medytacja za pierwszym razem, a nawet po kilkudziesięciu próbach, ponieważ niezmiernie trudno się skoncentrować na jednej czakrze dopóki zachowujemy świadomość poprzednich. Nie zrażajcie się jednak - po jakimś czasie praktyki osiągniecie rezultaty, a będą one przyjemne... =) Cały proces jest znacznie łatwiejszy, jeśli ma się nauczyciela, który poprowadzi cię krok po kroku, gdy zaczniesz rozbudzać siłę kundalini. Podobno ktoś, kto doświadczył pełnej medytacji, może przekazać tę wiedzę w procesie zwanym Shaktipat. Przekazuje się tę informacje przez dotyk, telepatię, pieśni religijne albo techniki unieruchamiania wzroku.

Energetyzacja Czakr - metoda 2

Czakry / czakramy są czymś w rodzaju narządów ciała astralnego, które każdy z nas posiada. Na ciele człowieka znajduje się ok. 300 czakr mniejszych i większych, ale jest 7 głównych największych i najważniejszych. Podczas podstawowych ćwiczeń z czakrami, przypisuje się im kolory tęczy. Dokładnymi mapami rozmieszczenia czakr na ciele człowieka dysponują specjaliści od akupunktury. Opis głównych czakr znajduje się w tekście "Czym są czakry?". Dla przypomnienia kolory: ¤ czakra podstawy: czerwony ¤ czakra seksualna: pomarańczowy ¤ czakra splotu słonecznego: żółty ¤ czakra serca: zielony ¤ czakra gardła: jasnoniebieski ¤ czakra brwiowa: ciemnoniebieski ¤ czakra korony: fioletowy (indygo) 

Teraz ćwiczenie stymulowania czakr, takie ćwiczenia są wykonywane w bardzo wielu przypadkach w różny sposób, pośredni lub bezpośredni m.in. w Strefie 51 (nr. 15, 16) w artykule "Kałuża snów" kiedy to wchodzisz w tunel pełen świateł oczyszczających swą barwę do czystej bieli (po to te tęczowe kolory) - to właśnie stymulowanie czakr. Teraz już to ćwiczonko: 

Wprowadź się w stan alfa, czyli podstawowy stan transu (ciało śpi a umysł nie). Jak to zrobić? Po prostu usiądź lub połóż się wygodnie, nie ruszaj, oraz skup się i myśl wyłącznie o swoim oddychaniu przez ok. 5 minut. To w zupełności wystarczy. [Hm... niby wystarczy, ale moje doświadczenie radzi, że aby w pełni wykorzystać moc tego ćwiczenia, winniśmy się wprowadzić się w głębsze obszary alfa, a nawet theta - Nazcain]

Postaraj się poczuć wszystkie 7 czakr wzdłuż kręgosłupa w miejscu im odpowiadającym i zwizualizować je jako np. pąki kwiatów lub świecące słabo swoim światłem punkty.

Skup się na czakramie podstawy i zwizualizuj sobie strumień białego światła lecącego z góry do czakry. Wtedy to promień łączy się z czakrą i (w zależności co wybraliście) pąk się rozwija do postaci pięknego kwiatu a wtedy kolor powoli staje się czerwony a potem aż staje się najczerwieńszy na świecie, lub małe czerwone światełko rozświetla się coraz bardziej a promień też staje się coraz czerwieńszy aż staje się najczerwieńszy na świecie. 

Zrób to samo z innymi czakrami i odpowiadającymi im kolorami, lecz pozostaw (poprzednie już zrobione tak jak są [rozświetlone]) aż powstanie z tego piękna tęcza.
Teraz zwizualizuj jak promienie (teraz już) kolorowego światła zmieniają się powrotem w białe i powoli znikają, a kwiaty zwijają się z powrotem w pąki, światła znowu słabną i wracają do swoich podstawowych form (bardzo mało rozświetlonych).

Trataka- reflektor w Twoich oczach.

Hinduscy jogini wynaleźli tratakę - ćwiczenia wzroku. Polegają one na wykształceniu umiejętności całkowitego przykucia uwagi do jednego punktu. Trataka pozwala nie tylko rozwijać umiejętności paranormalne, postrzegać aurę, ale także reguluje działanie układu nerwowego, wycisza umysł i doskonale wpływa na poprawę zdrowia całego organizmu.

Podane poniżej ćwiczenia "wyostrzają" tzw. postrzeganie pozaoptyczne (czyli widzenie trzecim okiem) i harmonizują pracę ośrodkowego układu oraz autonomicznego układu nerwowego nerwowego. Ćwiczenia od pierwszego do trzeciego mogą także wykonywać dzieci, które mają kłopoty z koncentracją (bez intonowania mantry OM).

Do pierwszych trzech ćwiczeń trzeba usiąść wygodnie i pilnować, by plecy były wyprostowane.
Jeśli podczas ćwiczenia poczujesz zmęczenie oczu, opuść powieki i na chwilę połóż na nich swoje dłonie wewnętrzną stroną myśląc wtedy intensywnie: "relaksuję moje gałki oczne, rozluźniam mięśnie powiek". Gdy zmęczenie ustąpi, możesz znów przez chwilę kontynuować ćwiczenie.

  Ćwiczenie pierwsze 

Opuść do połowy powieki i patrz na czubek nosa przez okres czasu od trzech do pięciu minut. Cały czas oddychaj swobodnie i regularnie. Gdy poczujesz zmęczenie wzroku - przymknij na chwilę powieki i zanuć dźwięk OM (wym. AUM). Ćwicz rano i wieczorem.

  Ćwiczenie drugie 

Skieruj swe oczy do góry, ku punkcie znajdującym się między brwiami, powyżej nasady nosa. Patrz tak przez okres czasu od dwóch do pięciu minut i myśl tylko o tym miejscu, gdzie usytuowane jest trzecie oko.

  Ćwiczenie trzecie 

Zmruż lekko oczy i wpatruj się w jakiś niewielki przedmiot postawiony ok. 1 metra przed Tobą na wysokości oczu - np. wazonik, kulę, szkatułkę.

  Ćwiczenie czwarte (Tylko dla osób dorosłych !) 

Przygotuj takie lustro, w którym będziesz mógł dojrzeć całą swą sylwetkę. Stań przed nim, lekko opuść powieki i wpatruj się we swoje odbicie uważnie, bez mrugania powiekami - aż do zmęczenia oczu. Wtedy zamknij je na chwilę, zrelaksuj je podanym wyżej sposobem, weź kilka głębokich oddechów i znów popatrz na swoje odbicie. Powtórz taki "ogląd" cztery razy w ciągu jednego ćwiczenia.

Wcześniej czy później dostrzeżesz dookoła swojej sylwetki mglistą otoczkę. Najpierw zazwyczaj dostrzega się tzw. halo czyli aurę dookoła głowy, a potem mgiełkę dookoła całego obrysu postaci. Lepsze efekty uzyskasz, jeżeli zaczniesz powoli podnosić do góry i opuszczać najpierw lewą, potem prawą ręką. Oczywiście - cały czas patrząc z lekko opuszczonymi powiekami. Zauważysz wtedy, że im dłużej patrzysz, tym większy obszar poświaty postrzegasz wokół ręki.
Każdego następnego dnia możesz dodawać różne elementy do takiego ćwiczenia, np. kołysać powoli ciałem i obserwować jak otaczająca Cię aura porusza się razem z sylwetką. Po pewnym czasie, zwłaszcza jeżeli w pomieszczeniu, gdzie znajduje się lustro będzie zapalona świeca - zaczniesz wyraźnie dostrzegać różnicę w natężeniu tej poświatyi powoli rozróżniać kolory. Oczywiście wymaga to cierpliwości i systematyczności, ale ten trud się opłaca. Gdy nauczysz się już dostrzegać aurę wokół postaci ludzi również w codziennych warunkach, umiejętność ta może Ci przynieść wymierne korzyści.
Barwy aury zdradzą bowiem, jaki charakter i cechy ma człowiek, z którym robisz interesy, przyjaźnisz się czy masz zamiar np. związać się z nim małżeństwem.
Powiedzą ci również, czy w Twoim (lub innych) ciele nie czai się jakaś choroba...

Nie trzeba uciekać się do specjalnych aparatów czy przyciemnionych szkiełek, by zobaczyć aurę. Nawet naukowcy przyznają, że wystarczą systematyczne ćwiczenia i spełnienie tylko czterech warunków, żeby dostrzec otaczającą dany obiekt poświatę: 

  Przystępując do ćwiczenia trzeba się wyciszyć; 

  Najlepiej, jeżeli wprowadzisz się w nastrój medytacyjny i stan alfa (skieruj spojrzenie ok. 25 cm w górę - wówczas następuje synchronizacja obu półkul mózgowych); 

  Pomieszczenie w którym ćwiczysz powinno być zaciemnione; 

  Obiekt obserwacji umieść przed ciemnym tłem - najlepiej czarnym; 

Eksperyment ze świecą

Zanim zaczniesz obserwować ludzką aurę, najlepiej przez jakiś czas eksperymentuj ze świecą.
W odległości około jednego metra od ciemnego tła (np. ściany czy szafy osłoniętej czarnym materiałem) ustaw zapaloną świecę tak, by jej płomień znajdował się na wysokości Twoich oczu. Usiądź przed nią w odległości około dwóch metrów. Uspokój się, zrelaksuj, usuń z umysłu wszelkie niepotrzebne myśli. Oddychaj głęboko i patrz w jakiś nieokreślony punkt znajdujący się około 25 centymetrów nad świecą i jakby poza jej płomień.
Po chwili ujrzysz tęczowe kręgi. Po kilku dniach ćwiczeń będą one coraz większe i większe. Kiedy już z łatwością będziesz osiągać ten stan, zacznij w ten sposób obserwować wiszącą lampę, zasuszony i żywy kwiat (by widzieć różnicę promieniowania). Dopiero po tygodniach systematycznych ćwiczeń przechodzimy do obserwowania ludzkiej aury. Najłatwiej ją dostrzec dookoła głowy, rąk i nóg.

Dłonie we mgle

Po kilkuminutowym relaksie i medytacji z zamkniętymi oczyma, oddychając równo i głęboko, umieść dłonie nad wcześniej przygotowaną czarną powierzchnią (może to być czysty blat biurka, kawałek czarnego papieru, tkaniny itp.). Dłonie z palcami lekko się stykającymi, trzymaj kilka centymetrów nad czarnym tłem.
Oddychając spokojnie, przez nos patrz lekko zmrużonymi oczami jakby poprzez ręce i palce. Po chwili skupienia dookoła palców zaobserwujesz zjawisko podobne do unoszenia się pary. Jeżeli będziesz dalej patrzeć, zobaczysz, że z palców wysuwają się coraz dłuższe promienie. Kiedy ułożysz dłonie naprzeciw siebie i zaczniesz je raz zbliżać, raz oddalać, wówczas dostrzeżesz, że te "promienie" także się skracają lub wydłużają.
Po kilku, a czasam kilkunastu dniach systematycznych ćwiczeń - bardziej wrażliwi mogą już zacząć widzieć kolory. Ale nie należy się tym zrażać, gdy postrzega się tylko samą "mgiełkę" lub jakby strumień światła. Niekiedy kolory "widzi się" tylko intuicyjnie, tzn. podświadomość podpowiada nam, jaka to barwa.

Tęczowe kręgi wokół głowy

Po miesiącu takich systematycznych ćwiczeń, poprzedzonych koniecznie relaksemi medytacją możesz przejść do obserwowania aury dookoła głowy. Wówczas poproś kogoś bliskiego, by wystąpił w roli obiektu. Dobrze by było, by osoba, którą obserwujesz, także się wyciszyła. Może posłuchacie razem taśmy relaksacyjnej - najlepiej przy zaciągniętych zasłonach i zapalonej świecy. Wtedy łatwiej będzie Wam stworzyć odpowiedni, medytacyjny nastrój.
Potem posadź swój "obiekt" przed ciemnym tłem. Ty zaś lekko przymrużywszy oczy, patrz ponad jego głową, tak jak w ćwiczeniu ze świecą. Zazwyczaj najpierw dostrzega się jakby mglisty obłoczek dookoła głowy, potem coraz wyraźniejszy i większy, aż wreszcie z tej "mgły" zaczynają się wyłaniać kolory.
Kolory i kształty aury są odbiciem stanu zdrowia, myśli i uczuć badanego. Zaawansowani jogini i psychotronicy mogą, jeśli zachcą, zmieniać kształt i kolory swojej aury w każdej chwili.

Kolory aury - czyli jak odróżnić drania od świętego.

Wszystcy ludzie promieniują barwną energią zwaną aurą. Każdy kolor aury oznacza inny stan psychiczny i zdrowotny człowieka, a nawet zdradza cechy jego charakteru. Jeśli nauczyłeś się z pomocą podawanych ćwiczeń dostrzegać aurę, będziesz mógł odgadnąć nawet najbardziej skrywane tajemnice osobowości innego człowieka.

Przypominieć należy, że czym innym są kolory poszczególnych czakramów, czyli centrów energetycznych, a czym innym kolory aury. Ezoterycy używają terminu "aura" na określenie pola energetycznego otaczającego duszę i cztery ciała subtelne, na którym odciskają się wszystkie emocje, wrażenia, myśli, słowa i uczynki człowieka. Po łacinie aura oznacza "tchnienie", "dech". Martwy człowiek nie ma aury. Oddala się ona od zwłok w ślad za duszą i innymi ciałami, niewidzialnymi dla zwykłych śmiertelników.
Barwy aury nie są statyczne, lecz zmieniają się co kilka sekund. Natężenie barw czy przewaga takiego bądź innego koloru dookoła głowy i całej sylwetki zależy od stanu psychicznego, diety, wypoczynku, emocji. Inna bedzie aura człowieka po gwałtownej sprzeczce, a inna po medytacji, chwili skupienia czy modlitwie. Zauważy to zarówno jasnowidz, jak i współczesne kamery przystosowane do fotografowania aury w kolorach.
Według przekazów tybetańskich mistyków tzw. kolory podstawowe określają głębię osobowości, natomiast odcienie dotyczą myśli, pragnień i zamierzeń.

Oto co mówią o tobie barwy twojej aury:

  Czysta i jasna czerwień - chętnie spieszysz z pomocą innym i czynisz dobro. Masz wiele energii życiowej i jesteś pozytywnie nastawiony do innych;

  Czerwień otoczona żółtym "szlaczkiem" - kierujesz się w życiu altruizmem;

  Szkarłat - przepełnia ciępycha, duma i masz zbyt wysokie mniemanie o sobie;

  Czerwień przechodząca w brąz - mówi o Twojej skłonności do plotkarstwa, o materializmie, chciwości; 

  Czerwień w ciemnym odcieniu - zdradza, że jesteś osobą złośliwą, nieustannie się irytującą i często wybuchającą gniewem;

  Blada czerwień (jakby wyblakła lub spłowiała) - jesteś niezrównoważony, masz mały zapas sił życiowych. To kolor stały tzw. "wampirów energetycznych", ale nie można nikogo posądzać o takie skłonności bez długotrwałych obserwacji, gdyż taki kolor może dominować również w aurze osoby która ma za sobą kilka nieprzespanych nocy, np. podczas wkuwania do egzaminu lub całonocnego dyżurowania przy chorym człowieku;

  Brąz - to kolor materialistów, ciułaczy ale i skutecznych, pedantycznych biznesmenów;

  Róż - naturalny w aurze dzieci i nastolatków, u dorosłej osoby sygnalizuje infantylizm, brak wiary w siebie, niedojrzałość i nieprzystosowanie do rzeczywistości. Spotkać go można w aurze "wiecznych dziewczynek" i "wiecznych chłopców", pomimo siwizny na skroniach;

  Pomarańcz - to dla ludzi Wschodu kolor boskości, sygnalizujący oświecenie, harmonię między ciałem a duchem. Na Zachodzie bywa postrzegany rozmaicie. Właściwie należałoby wiedzieć, jaką wiarę wyznaje człowiek otoczony pomarańczową poświatą, i jaką ścieżką duchową podąża. Europejscy ezoterycy uważają, że w aurze człowieka przeciętnego, nie zajmującego się np. medytacją i nie dążącego do oświecenia - pomarańczowy kolor aury oznaczać może napięcia emocjonalne;

  Barwa pomarańczowa przechodząca w brązową - to oznaka lenistwa i beztroski;

  Pomarańcz wpadający w zieleń sygnalizuje skłonność do wybuchów, irytacji, nawet agresji. Takie połączenie barw występuje w aurze ludzi podczas zażartych sporów i kłótni;

  Kolor żółty w aurze to symbol wielkiego uduchowienia, a nawet świętości. Złocista aureola otacza na obrazach głowy świętych i mistrzów duchowych. Czysta jasna żółć to znak, że dana osoba jest bardzo uczciwa i nigdy nas nie oszuka. Natomiast żółć przechodząca w czerwień, mówi o wielkiej zmysłowości erotycznej, zaś wpadająca w brąz sygnalizuje nieczyste myśli, chwiejność lub słabą strukturę psychiczną. Z kolei kolor ciemnożółty w aurze mówi, że mamy do czynienia z osobą tchórzliwą lub podszytą wiecznym strachem;

  Kolor żółty poprzecinany brązowymi prążkami sygnalizuje chorobę umysłową lub ogromne przeciążenie mózgu. W tym przypadku trzeba conajmniej przez tydzień uważnie obserwować aurę o różnych porach dnia. Jeżeli po sobotnio-niedzielnym wypoczynku nadal będzie w żółci przeważać brąz, to trzeba delikatnie polecić takiej osobie wizytę u lekarza i zmianę diety;

  Kolor zielony dominuje w aurze ludzi zajmujących się leczeniem, uzdrawianiem lub nauczaniem.
Czysta zieleń charakteryzuje osobę przyjaźnie nastawioną do bliźnich, dobrą i oddaną. Znawcy twierdzą, że czysta zieleń harmonijnie poprzecinana zielonymi mocniejszymi prążkami zdradza chirurga. Jeżeli zieleń przechodzi w brudnawą żółć to znak, że masz do czynienia z niezbyt uczciwą osobą. Kiedy zaś masz przed sobą kłamcę - poznasz to po mętnozielonożółtych promieniach na szczycie aury...
Z kolei zieleń wpadająca w niebieski sygnalizuje szczerość i uczciwość.

  Przewaga koloru niebieskiego w aurze to znak dojrzałości, mądrości i wielkiego rozwoju duchowego. Błękit ze świetlistą otoczką mówi o bystrym umyśle i znakomitej kondycji fizycznej, natomiast kolor ciemnoniebieski wskazuje, że ta osoba wstąpiła na ścieżkę samodoskonalenia i rozwoju duchowego.
Barwa bladoniebieska dominuje w aurze osoby rozluźnionej, ale może też sygnalizować gorszą kondycję fizyczną i niedobór czerwonych ciałek krwi. Natomiast tzw. rozwodniony, niewyraźny błękit charakteryzuje osoby niezdecydowane i lękliwe;

  Kolor indygo obecny jest zawsze w aurze ludzi głęboko religijnych (kapłanów, mnichów bądź ludzi podążających ścieżką duchową). Jeżeli pojawi się na jego tle różowe zabarwienie, to znak, że dana osoba ma pewne wątpliwości, które głęboko skrywa i które mogą prowadzić do nadmiernej drażliwości, zwłaszcza na własnym punkcie;

  Barwa fioletowa to symbol dychowości, podobnie jak fiolet wpadający w purpurę, złoto w żółtym odcieniu czy diamentowa biel. Kolor ten przez ezoteryków nazywany jest "Głosem Boga"...

  Barwa biała - zwana Białym Światłem Uniwersalnego Duchowego Uzdrowiciela - pojawia się na szczycie aury osób zharmonizowanych i mających połączenie ze swoim Wyższym Ja (nadświadomością), a także u duchownych,uzdrowicieli, kapłanów, mistyków. 

Po pewnym czasie osoby, które postrzegają kolory aury, zaczną też wyraźnie rozróżniać stopień natężenia barw. Trzeba pamiętać, że brudne, zmącone lub zgaszone barwy sygnalizują zawsze negatywne uczucia i tzw. niskie wibracje, a tym samym zdradzają zazdrośników, obłudników, kłamców itp.
Im czystsze i jaśniejsze barwy - tym wyższe wibracje cechują takiego człowieka oraz kieruje się on szlachetnymi uczuciami i zamiarami.
 
Mistycy twierdzą, że w zależności od stanu duszy i rozwoju ludzkiej psychiki kolory i natężenie barw aury zmieniają się. Na odcienie aury ma wpływ stan fizyczny, praca, kontakt z innymi ludźmi, a także barwy otoczenia, w jakim się przez dłuższy czas przebywa.
Często zmiana natężenia kolorów aury lub pojawienie się tzw. burych smug czy plam nad jakąś częścią ciała, to znak, że ten organ zaczyna niedomagać.
Z kolei rozjaśnianie się kolorów, czy przechodzenie mp. zieleni w lśniący błękit dowodzi dużej pracy nad sobą, a tym samym nad stanem aury.
(Wielcy mistycy i mistrzowie przestrzegają przed pochopnym ocenianiem i wyciąganiem wniosków. Zwłaszcza początkującym zalecają ostrożność i namysł, a także wiele, wiele ćwiczeń...)

Aura - kronika Twojego życia

W aurze otaczające każdą żywą istotę - ludzi, zwierzęta, rośliny - zapisana jest całkowita wiedza o niej. To dlatego jasnowidz może przepowiedzieć przyszłość człowieka, zaglądać w jego przeszłość, a uzdrowiciel odgadnąć gdzie tkwi choroba. Aura istnieje naprawdę - można ją nawet sfotografować !
Większość osób, które systematycznie oczyszczały czakramy i pracowały z oddechami, wcześniej czy później - i to bez specjalnych ćwiczeń - zacznie postrzegać dookoła kwiatów, roślin, zwierząt, ludzi, a nawet martwych przedmiotów (np. sprzętów) gęsty obłoczek czy otoczkę przypominającą mgłę lub parę wodną. Ci bardziej rozwinięci mogą to zjawisko obserwować w kolorach, inni zaś będą widzieć mleczno-białą lub mleczno-złocistą mgiełkę. Wokół zdrowego człowieka ta otoczka, zwana aurą, będzie się układać równomiernie i promieniować jasnym światłem. Natomiast chorzy ludzie, chore zwierzęta czy rośliny promieniują aurą nierówną, postrzępioną, w tzw. brudnych czy ciemnych barwach.
Aurę postrzegają nie tylko ludzie, ale i zwierzęta. Jak wykazały badania, psy i koty właśnie po kształcie aury "oceniają" z kim mają do czynienia i bezbłędnie potrafią rozpoznać osobę ciepłą, przyjazną czy też agresywną, mroczną lub chorą.
Podobnie jest z małymi dziećmi, które nie wiadomo dlaczego na widok jednego człowieka reagują "podkówką"lub płaczem, a do innego, dopiero co poznanego, kleją się i uśmiechają. Już starożytni Hindusi twierdzili, że każde dziecko do piątego roku życia widzi aurę, a u wielu to naturalne zjawisko trwa do siódmego roku życia, zaś u niektórych ludzi w ogóle nie zanika i cieszą się tym darem do końca życia. Potwiedzili to również amerykańscy naukowcy badający zjawiska paranormalne.
Dlatego nie należy zbywać maluchów wzruszeniem ramion albo karcić i mówić, że plotą bzdury lub zmyślają, kiedy opowiadają, że ten pan czy ta pani ma dookoła głowy wielkie kółeczko, balonik itp.
Wiele osób zajmujących się bioenergoterapią czy parapsychologią wspomina, że od najwcześniejszego dzieciństwa widzieli aurę dookoła ludzi, zwierząt i roślin oraz byli przekonani, że inni też ją widzą. Ci zaś, którzy tę zdolność wraz z dorastaniem utracili - mogą ją odzyskać poprzez oczyszczanie i rozwijanie czakramów, pracę z trzecim okiem czy inne ćwiczenia. 

Zrób zdjęcie swojej aury

Nawet najwięksi sceptycy mogą się przekonać, że aura nie jest wymysłem nadwrażliwców, że naprawdę istnieje. Rosyjski inżynier Siemion Kirlian, wykorzystując doświadczenia Polaków Jodko-Narkiewicza i Juliana Ochrowicza, opracował specjalną technikę fotografowania, która pozwala zarejestrować wydzielane przez ludzi, rośliny, zwierzęta i przedmioty promieniowanie.
Skonstruował kamerę, dzięki której "czarno na białym" widać kształt aury. Niemieccy uczeni poszli dalej i opracowali metodę wychwytywania barw układających się dookoła głowy człowieka.
W Polsce badania nad metodą tzw. fotografii kirlianowskiej prowadzi od lat inż.Janusz Wilczewski z Kielc. Do tej pory wykonał ponad 100 tysięcy fotografii. Dzięki nim bada nie tylko predyspozycje wielu uzdrowicieli, radiestetów, ale twierdzi, że na podstawie fotografii obu dłoni potrafi ocenić obecny i przyszły stan zdrowia człowieka. Dzieje się tak dlatego, że że na długo przed wystąpieniem objawów choroby, otoczka wokoło palców sygnalizuje przyszłe zaburzenia. Wszak ludzkie dłonie zawierają mapę całego organizmu.
Dzięki fotografii kirlianowskiej i analizie aury można się dowiedzieć czy ktoś ma predyspozycje uzdrowicielskie, wróżebne, można badać czy rzeczywiście uzdrowiciel, masażysta bądź podany lek oddziaływuje na chorego. Można także zapobiegać rozwinięciu się wielu chorób.
Kielecki psychotronik bada równiez w ten sposób aurę minerałów oraz rozmaitych talizmanów, amuletów i wszelkiego typu wzmacniaczy energetycznych.
Okazuje się, że wiele w dobrej wierze kupionych i noszonych wisiorków - zamiast pomagać szkodzi, gdyż mają postrzępioną aurę i negatywnie oddziaływują na ciało fizyczne oraz tzw. ciała subtelne człowieka.
Fotografia kirlianowska, dzięki zastosowaniu światłoczułej błony, wychwytuje i rejestruje każdy załamany promień biopola. Ten efekt jest już wykorzystywany przez naukę i na Węgrzech fotografię kirlianowską stosuje się w diagnostyce medycznej.

Techniki  zwiększania  mocy  aury

Nasza aura, kiedy jesteśmy zwykłymi ludźmi bez rozwiniętych zdolności psionicznych nie oddala się więcej niż 50 cm od ciała. Oczywiście można kłócić się i wymieniać poszczególne powłoki. Ja uważam jednak aurę za jedność i jej rozbieraniem na części pierwsze zajmę się później. Na to będzie inny artykuł. Żeby skutecznie pracować nad aurą, najpierw trzeba ją widzieć. 

Należy znaleźć nieruchomą istotę żywą. Najlepiej człowieka, ale jak nie mamy takich możliwości może być to dowolna istota, na przykład pies albo roślinka. Obieramy punkt znajdujący się około 10 cm od roślinki. Ten punkt nie istnieje. Wyobrażamy sobie go, ale z otwartymi oczyma. Wpatrujemy się w ten punkt jednocześnie wyłączając się na bodźce z otoczenia. Jeśli uda nam się odpowiedni długo wpatrywać w ten punkt to na drugim planie ukaże nam się aura. Na razie będzie ona miała kolor szarawo przeźroczysty. Jednak z czasem nabierze ona kolorów. Ta technika na początku nie przenosi efektów. Chodzi w niej o to, żeby przyzwyczaić oczy do odbioru pewnego rodzaju wibracji i wrażeń świetlnych, które zostały przez ludzi zapomniane. PO długiej praktyce, dochodzimy do takiej wprawy, że sami będziemy nieświadomie wszystko widzieć z aurą. Wystarczy odpowiednio popatrzeć na coś.

Rozróżniamy następujące ciała:
· Ciało eteryczne – znajduje się najbliżej ciała fizycznego. To ja najpierw uczymy się widzieć.

· Ciało astralne – drugie w kolejności od ciała fizycznego. Odpowiada ono za naszą aktywność ogólnej przestrzeni energetycznej.

· Ciało emocjonalne – trzecie w kolejności. Odzwierciedla stany emocjonalne i na podstawie jej koloru można dowiedzieć się jak dana osoba się czuje.

· Ciało mentalne – odnosi się do naszych korzeni i naszego wnętrza. To nią wypływa, co się naprawdę w nas kryje.

Kiedy już poznaliśmy prowizorycznie strukturę aury i nauczyliśmy się ją widzieć, czas przejść do rozwijania jej siły i wielkości. Przy okazji powinniśmy się nauczyć ją wyczuwać, co jest proste. Przykładając powoli rękę do ciała powinniśmy poczuć delikatne odpychanie i mrowienie. To właśnie aura.

1. Technika zwiększania wibracji.

Ta technika pozwala nam przechodzić na inny poziom postrzegania, gdzie stajemy się odporniejsi na proste promieniowania, na przykład promieniowanie monitora i nie psują nam się tak szybko oczy. Sprawność tej techniki można łatwo sprawdzić, czy uda nam się zakłócić fale radiowe w naszym radiu.

Na początku siadamy wygodnie w pozycji medytacyjnej. Zaczynamy medytować wsłuchując się w wibracje własnej aury. Staramy się wyczuć częstotliwość jej drgań. Są one jak fale morskie, tylko promienie aury roztaczają się od ciała fizycznego w stronę ostatniej granicy ciała mentalnego. Kiedy wyczuwamy jaka jest częstotliwość ich falowania, wtedy otwieramy czakram korony i wizualizujemy promień, który jest koloru białego. Wypełnia nas cały i wydostaje się aurą, promieniując jak ona. Staramy się tak dużo go nagromadzić, żebyśmy nie potrafili tej energii utrzymać. Wtedy przyspieszamy emisje naszych fal energii z ciała powodując przyspieszenie wibracji. Zwiększamy je tak, aby fale zamieniły się w drgania i kiedy dojdziemy do wysokiego poziomu tworzymy kotwicę na ten stan aury. Kotwica jest to określony gest lub pozycja, dla której ciało uruchamia określoną reakcję. Sami wymyślamy, jaki to ma być gest. Za każdym następnym razem, kiedy nagromadzimy odpowiednią dawkę energii możemy użyć tej kotwicy do zwiększenia wibracji aury.

2. Gejzer

Gejzer jest techniką, która pomaga nam zwiększyć maksymalne rozmiary naszej aury, ale tylko na krótki czas. Jest to bardzo energochłonne, ale dzięki temu się rozwijamy. W myśl buddyjskiej zasady, że nie można cofać się w rozwoju, osiągając wysoki poziom na chwilę zostaje on górną granica naszych możliwości, do której możemy powracać, co jakiś czas. Technika ta jest również skuteczna, kiedy chcemy wykonać szybki i silny atak energetyczny. Wtedy robiąc gejzer z energii aury zbieramy ulatniająca się energię i zamieniamy ja na broń.

Całość techniki opiera się na nagłym nagromadzeniu energii w ciele i jej chwilowa eksplozja połączona z jednoczesnym rozszerzeniem granic zewnętrznych aury. Jednak podczas ćwiczeń musimy wizualizować, że wybuch ma charakter wytrysku energii sensie pozytywnym i budującym dla nas, a nieniszczącym i destruktywnym dla naszej aury.

3. Technika łuków energetycznych.

Ta technika służy nam do długotrwałego nagromadzenia mocy. Powoduje ona zarówno zwiększenie aury jak w technice gejzeru, jak i podwyższenie wibracji. Stosować ją możemy ciągle, wtedy na przykład w czasie biegu zwiększamy wydolność organizmu. Jednak tymi technikami nie da się zastąpić ćwiczeń fizycznych, ale tylko nieznacznie usprawnić nasze starania.

Wizualizujemy, że z naszego ciała zaczynają wychodzić łuki energii, które ocierając się o granicę aury wracają powrotem do ciała. Na początek niech płynie ona takimi łukami łagodnie. Jednak z czasem zwiększamy wielkość łuków tak, aby wychodziły one za granice aury i pochłaniały energie z otoczenia i wracały do ciała. Wizualizujemy, że energia w łukach porusza się coraz szybciej zataczając większe i szersze łuki. Mogą one dochodzić nawet do 10 m albo i więcej. Starajmy się również uzyskać jak największą liczbę łuków, tak, aby wypełniały one całą aurę. Może któregoś dnia dojdziecie do wprawy, kiedy łuki się połączą i stworzą jedność bardzo silnej aury.

